
Plenum KW PZPR w Szczecinie

Aby sprostać 
potrzebom ludzi
i wymogom czasu

D ZIŚ  rozpoczęło się w sali posiedzeń M iejskiej Rady Naro­
dowej w  Szczecinie Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Tematem obrad jest „Perspektywiczny plan przestrzennego za­
gospodarowania Pomorza Zachodniego do roku 1990". W  obra­
dach, które otworzył sekretarz K W  Tadeusz Waluszkiewicz, bio 
rą udział m. in.: I  zastępca kierownika Wydziału Ekonomicz­
nego KC PZPR Henryk Łukaszewski, dyrektor Zespołu Plano­
wania przy Radzie Ministrów dr Ryszard Grabowiecki, pełno­
mocnik rządu dte makroregionu nadmorskiego doc. dr Jerzy 
Kołodziejski.
U C ZES TN IC Y P lenum  m atę - plansz, m ap i  przeźroczy oraz 

r ia ły  na ten tem at o trzym a li w y jaśn ien iam i, złożonym i przez 
wcześniej, w  czasie obrad m o- A ndrze ja  M orawskiego, szcze- 
g l i zapoznać się z szeregiem (Dokończenie na str. 2)

szczecmsKi
N r 165 (9567) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Oczy św iata zwrócone na Helsinki

Rozpoczęła się 
III faza KBWE
Największe w historii zgromadzeń e

Prezydent USA 
Gerald Ford

zakończył wizytę w Polsce
W AR SZA W A PAP. Po dwudniowym pobycie, odwiedzeniu 

Warszawy, Krakowa i Oświęcimia, prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Gerald R. Ford zakończył 29 bm. oficjalną wi 
zytę w  Polsce, złożoną na zaproszenie I  sekretarza KC PZPR  
Edwarda Gierka, wystosowane w  imieniu najwyższych włada

przywódców Europy, USA i Kanady

Jutro przemawia Edward Gierek
30.7. H E L S IN K I PAP. E kipa sprawozdawcza PAP in fo rm u je : 
— Dziś o godzinie 11 czasu warszawskiego prezydent F in la n ­

d ii Urho Kekkonen przem ówieniem  pow ita ln ym  o tw orzy ł p ie r­
wszą uroczystą sesję I I I  fazy K B W E. Przez najbliższe trzy  dn i 
oczy Europy i  znacznej części św iata zwrócone będą w  stronę 
sto licy F in lan d ii, dokąd p rz y b y li p rzywódcy w szystkich n iem al 
państw  europejskich, Stanów Zjednoczonych i  Kanady. Przed­
stawią oni stanowisko swych k ra jó w  wobec podstawowych p ro ­
blem ów naszego kontynentu , problem ów  poko ju i  współpracy 
w  w arunkach odprężenia. Podstawą dyskus ji jest uzgodniony 
w  czasie d ługo trw a łych  obrad w  Genewie, liczący b lisko  sto 
stron dokum ent końcowy, k tó ry  stać się ma nową ka rtą  sto­
sunków m iędzy państw am i i  narodam i w  Europie.

BEZPO ŚREDNIO  po przemó­
w ien iu  prezydenta U. Kekkone- 
na zabrał głos sekretarz gene­
ra ln y  ONZ K u r t  W aldheim . Na 
tym  zakończyła się uroczystość 
o tw arcia  końcowej fazy KBW E. 
Po k ró tk ie j przerw ie , o godz. 
13.30 rozpoczęła się pierwsza 
sesja robocza, k tó rą  zainaugu­
row a ł p rem ie r W. B ry ta n ii H a­
ro ld  W ilson. Dziś przewidziane 
są w ystąpienia szefów 9 delega­
c ji.

k ie ro w n ik  k a n c e la r ii S e k re ta r ia tu  
K C  P ZP R  J e rzy  W aszczuk, w ice ­
m in is tro w ie  sp ra w  zagran icznych  
Eugeniusz K u ła g a  i  Józef C zyrek, 
am basador M a ria n  D obros ie lsk i 
o raz  am basador P R L w R epub lice  
F in la n d ii A dam  W illm a n n .

D R O G A do tego  h is to ryczn e g o  w y ­
da rzen ia  n ie  b y ia  ła tw a . To, że spo t­
ka n ie  w  H e ls in ka ch  doszło do s k u t­
k u , je s t bezspo rnym  zw yc ięs tw em  
ty c h  s ił w s z y s tk ic h  p ańs tw  naszego 
k o n ty n e n tu , k tó re  uzn a ły  ró w n o -

(Dokończenie na str. 2)

Z n ie s ie n ie
sankcji OPA 
wobec Kuby
30.7. M E K S Y K  P A P . W  n o c y  z 

w to rk u  na środę n isze g o  czasu ob ­
ra d u ją c y  w  s to lic y  K o s ta ry k i San 
Jose m in is tro w ie  sp ra w  za g ran icz ­
n y c h  k ra jó w  c z ło n ko w sk ich  O rg a ­
n iz a c ji P ańs tw  A m e ry k a ń s k ic h  
(O PA) u c h w a lil i re zo lu c ję , k tó ra  ze­
zw a la  p a ń s tw o m  cz ło n k o w s k im  na 
p o d ję c ie  s to su n kó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  i  gospodarczych  z K u b ą . R e­
zo lu c ja , k tó ra  zosta ła  p o d ję ta  sto- 
si n  ;iem  g łosów  16 do 3 p rz y  2 
w s trz y m u ją c y c h  się, s tw ie rd za , że 
decyz ja  w  sp ra w ie  s to su n kó w  z K u ­
bą zależeć będzie w y łą c z n ie  od  de­
c y z ji za in te resow anego państw a.

W  te n  sposób zn iesione  zo s ta ły  
J l- le tn ie  sankc je  w obec K u b y , obo­
w ią zu ją ce  dotychczas w szys tk ie  p ań ­
s tw a  cz’ f  n  io w sk ie . P rz e c iw k o  re ­
z o lu c ji g io so w a li p rze d s ta w ic ie le  
C h ile , U ru g w a ju  i  P a ra g w a ju . P rzed ­
s ta w ic ie le  B ra z y l i i  i  N ik a ra g u i 
w s trz y m a li się od g łosu . M e k s y k a ń ­
s k i m in is te r  sp raw  za g ra n iczn ych  
E m ilio  Rabasa o k re ś li ł re zo lu c ję  
ja k o  „d z ie ń  w y z w o le n ia  d la  A m e ­
r y k i ” .

Zamieszki w Detroit
30. 7. W A S Z Y N G T O N  P A P . D ru g i 

dzień z rzędu t rw a ją  w  D e tro it  za­
m ieszk i w śród  lu d n o ś c i m u rz y ń ­
s k ie j. R ozpoczęły s ię  one w e w to ­
re k  nad ranem  po ty m , g d y  b ia ły  
w ła ś c ic ie l sk le p u  ze s p iry tu a lia m i 
z a s trz e lił z p is to le tu  18-le tn iego M u ­
rzyn a . Pod w ie czó r do m iasta  
śc iągn ię to  s iłv  G w a rd ii N a ro d o w e j. 
W  pó łn o cn o -za ch o d n ie j części m ia - 
s a doszło do s ta rć  m ię d zy  m u rz y ń ­
s k im i d e m o n s tra n ta m i a p o lic ją .

PRL.
W IZ Y T A  prezydenta USA o- 

raz towarzyszących m u osobi­
stości by ła  kontynuacją  d ia lo ­
gu, zapoczątkowanego w  paź­
dz iern iku  ub. ro ku  podczas po­
bytu  polskiego przywódcy na 
kontynencie am erykańskim .

N A P O K A Z IE  M O D Y w  
Sao Paulo (B razy lia ) zapre­
zentowano... tlenowe maski. 
Ich używ anie może się stać 
konieczne w  tym  s iln ie  u - 
przem ysłow ionym  mieście 
gdzie stopień zanieczyszcze­
n ia  pow ietrza jest w iększy  
n iż  w  Tokio.

(C A F -U P I)

Z O G R O M NYM  zaintereso­
waniem  oczekuje się czw artko ­
wej sesji porannej, na k tó re j, 
ja ko  d ru g i z mówców, ma w y ­
stąpić przewodniczący delegacji 
po lskie j Edward G ierek. Bezpo­
średnio. po n im  zabierze głos 
prezydent F ra n c ji V a le ry  G i­
scard d’Estaing, a następnie 
przewodniczący delegacji ra ­
dzieckiej Leonid Breżniew.

KO Ń C O W A F A Z A  K on fe ren­
c ji Bezpieczeństwa i  W spółpra­
cy w  Europie jest pierwszym  
spotkaniem  na najwyższym  
szczeblu w  Europ ie od czasu 
Kongresu Wiedeńskiego w  1815 
roku  i  jednocześnie n a jw ię k ­
szym w  h is to r ii zgromadzeniem 
przywódców Europy, U S A i  Ka 
nady. K onferencja  odbywa się 
w  30 la t po zakończeniu K o n ­
fe re nc ji Poczdamskiej (2 s ie r­
pnia 1945), co ma znaczenie nie 
ty lk o  historyczne.

W C Z O R A J w ieczo rem  p rz y b y ła  do 
H e ls in e k  de legac ja  po lska  pod prze 
w o d n ic tw e m  I  se kre ta rza  K C  P ZP R  
E d w a rd a  G ie rk a . W  sk ład  de lega­
c j i  w chodzą: p re m ie r  P io tr  Ja ro ­
szewicz, m in . sp ra w  za g ra n iczn ych  
S te fan  O lszow sk i, cz łonek  S ekre ­
ta r ia tu  K C  P ZP R  R yszard  F re le k ,

Przebieg obecnej w izy ty  po­
tw ie rd z ił obopólne zainteresowa 
nie rozwojem  i  um acnianiem  
procesów odprężenia w  stosun­
kach m iędzynarodowych oraz 
wolę doprowadzenia do kon­
struktyw nego zakończenia o - 
brad K on fe renc ji Bezpieczeń­
stwa i  W spółpracy w  Europie.

W  pierwszym  dniu pobytu w  
Polsce podpisane zostało 
W SPÓLNE O ŚW IADC ZEN IE, 
dotyczące podstawowych spraw 
i  problem ów m iędzynarodowych 
oraz stosunków dwustronnych.

(Dokończenie na s tr. 2)

Po zamachu stanu

W  N ig erii
p an u je  spokój
30.7. L O N D Y N  P A P . W ed ług  na­

p ły w a ją c y c h  z N ig e r ii in fo rm a c ji,  
po w to rk o w y m  zam achu s ta n u  na 
c a ły m  te re n ie  tego  k ra ju  p a n u je  
sp o kó j. R ó w n ie ż  w  s to lic y  N ig e ­
r i i  — Lagos życ ie  to c z y  się n o rm a l­
n ie . N o w y  szef państw a  b ry g a d ie r 
M u r ita la  R u fa i M oham m ed sp o tk a ł 
się w e w to re k  w ieczo rem  z n a j ­
w y ższym i rangą  o fic e ra m i w o jska  
i  p o l ic j i .  W k ró tc e  p o tem  ogłoszo­
no now e n o m in a c je  na k lu c z o w y c h  
s ta n o w iska ch  w  a rm ii i  p o lic ji.

N o w y  szef państw a  je s t m u zu łm a ­
n in e m  i  pochodzi z p le m ie n ia  H a u - 
sa, k tó re g o  cz ło n ko w ie  s ta n o w ią  
w iększość lu d n o śc i na p ó łn o cy  k ra ­
ju .

Tym czasem  dotychczasow y szef 
państw a gen. Y a k u b u  G ovon  prze ­
byw a  n a d a l — ja k  donosi A g e n c ja  
R eu te ra  — w  s w y m  p o k o ju  h o te lo ­
w y m  w  s to lic y  U gandy  — K a m p a ii. 
W ed ług  in fo rm a c ji  A g e n c ji U P I, 
G ovon  s tw ie rd z ił,  że ma za m ia r 
w a lc z y ć  o o d zyskan ie  w ła d zy .

Zaginął norweski 
odrzutowiec

30 7. 'O SLO  P A P . M y ś liw ie c  od rzu  
to w y  ty p u  „F-104 S ta r f ig h te r ”  n o r­
w e sk ich  s ił z b ro jn y c h , w y k o n u ją c y  
lo t  t re n in g o w y  z lo tn ic z e j bazy 
N A T O  za ko łe m  p o la rn y m , zag iną ł 
bez ś ladu . Na tra s ie  jego  lo tu  trw a  
ją  za k ro jo n e  na szeroką  ska lę ope­
ra c je  poszuk iw aw cze z udz ia łem  
m y ś liw c ó w , ś m ig ło w có w  i  sam olo­
tó w  tra n s p o rto w y c h .

W NUM ERZE: Humanizacja pracy ♦  Czy ryba bierze? ♦  Kawalerzyści epoki samochodowej ♦  Kurier kulturalny !
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Aby sprostać potrzebom 
ludzi i wymogom czasu

(Dokończenie ze str. 1)

ełńskiego przedstaw iciela K o ­
m is ji Rządu dós M akroreg ionu 
Nadmorskiego.

Prace nad planem  perspekty­
w icznym  przestrzennego zago­
spodarowania Pomorza Zachod­
niego do roku  1990 prowadzone 
b y ły  w ieloetapowo i  od dawna. 
Obecny ich  ksz ta łt jest rezu lta ­
tem  działalności B iu ra  S tudiów  
i  P ro jek tó w  Rozwoju Przestrzeń 
nego W ojewództwa, związany 
jes t ściśle z rozwojem  m akro ­
regionu nadmorskiego, uwzględ 
n ia  perspektyw iczne, resortowe 
i  branżowe program y rozwoju.

Uw zględnia on podstawowe 
koncepcje i  k ie ru n k i rozw oju 
naszego wojew ództwa, biorąc 
pod uwagę dotychczasowy nasz 
dorobek i  doświadczenia oraz 
m ożliwości, tkw iące w  ludzk ich  
am bicjach i  zasobach technicz­
nych, m ate ria łow ych, w a run ­
kach natura lnych.

U w zględnia jąc te w a lo ry , fo r ­
m u łu je  się przed naszym w o je­
wództwem  podstawowe cele i  
koncepcje rozw oju  w  odniesie­
n iu  do jego wiodących fu n k c ji 
gospodarczych: gospodarki m or­
sk ie j, przem ysłu, ro ln ic tw a , leś­
n ic tw a  oraz tu ry s ty k i. W szyst­
k ie  te dz ia ły  gospodarki w y k a ­
zywać będą szybki, dynam iczny 
rozw ój, w  n iek tó rych  przypad­
kach wyższy od średn ie j k ra jo ­
w e j.

Szczególne m iejsce w  planie 
perspektyw icznym  za jm uje  go­
spodarka m orska. Ta najpoważ­
niejsza dziedzina gospodarki re 
glonu stanow i o jego wiodącej 
fu n k c ji w  podziale pracy w  ska 
l i  k ra ju . Jest ona ponadto je d ­
nym  z najważn ie jszych nośni­
ków  nowoczesności, na jbardzie j 
związana — ze wszystkich dzia 
łó w  gospodarki narodowej — z 
zagranicą, m usi szybko reago­
w ać na postęp techniczny i  no­
woczesność p rodukc ji. Wszystko 
to  powoduje, że tempo rozw oju  
gospodarki m o rsk ie j: f lo ty ,  por­
tów , przem ysłu stoczniowego i 
rybo łów stw a będzie szybkie, 
wspomagane p rio ry te te m  inw e­
s tycy jn ym  i  za trudnieniow ym .

Z BOCIANIEGO 
G N IA ZD A

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s „Z ie m ia  K o sza liń ska ”  na 
redę — Ś w in o u jś c ie  z B ra ­
z y l i i  z rudą ,

efs „P s tro w s k i”  z D a n ii w  
balaście.

s/s „S o lde fc " z D a n ii w  ba ­
laście,

m /s  „P rz e m y ś l”  z D a n ii w  
balaście,

m /s „K o p a ln ia  Z o fió w & a ”  z 
D a n ii w  balaście,

s/s „W ie c z o re k ”  z D a n ii w  
ba laście.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s „D u s z n ik i-Z d ró j”  do 
D u b lin a  v ia  H a m b u rg  z d ro b ­
n icą ,

m /s „D o ln y  Ś ląsk”  do N o r­
w e g ii z  w ęg lem ,

m /s „ In a ”  do S zk o c ji ż p ły ­
ta m i.

s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii Z
w ęglem .

m /s „W a d o w ice ”  do D a n ii 
Z w eg lem ,

m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
do H o la n d ii z w ęg lem ,

m /s „K ę d z ie rz y n ”  do D a n ii 
z w ęglem .

W PO R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p rz y  na b rze ­
żach p o rto w y c h  cu m o w a ły  34 
s ta tk i,  n a to m ia s t ty lk o  3 je d ­
n o s tk i o cz e k iw a ły  na redz ie  
na w pro w a d ze n ie  do p o rtu .

Szczecin ma sta łę  połącze­
n ie  żeg lugow e z p o r ta m i F in ­
la n d ii.  m in . H e ls in k a m i. T u r  
ku , O u ’u  i  K e m i. A k tu a ln ie  
n o rto w c y  nabrzeża S ta ró w ka  
kończą  w y ła d u n e k  f iń s k ie j 
d ro b n ic y  o raz ce lu lo z y  ze 
s ta tk u  F L O  m /s „W e jh e ro w o ”  
D ro b n ico w ie c  te n  po z a ła d u n ­
k u  w  Szczecin ie  uda s ię  w  
k o le in y  ref-s do H e ls inek.

G łów nym i cechami rozw oju 
przem ysłu będą: wysokie tempo 
rozbudowy i m odern izacji is t­
nie jących zakładów z p r io ry te ­
tem d la  rozw o ju  przem ysłów  
wodochłonnych, przem ysłów  
zw iązanych z gospodarką m or­
ką, energetyką i  zakładów che­
m icznych. Poważnie zostanie roz 
budowany przem ysł spożywczy.

P erspektyw iczny p lan rozw o­
ju  regionu, biorąc pod uwagę 
n iedosta tk i s iły  roboczej, wska­
zuje na stałą konieczność w zro­
stu społecznej w ydajności p ra ­
cy. Jest to niezbędny w arunek 
osiągnięcia zakładanych wskaź­
n ików  p ro d u kc ji g lobalnej i ko ­
sztów .w ytw arzan ia .

W  R O L N IC T W IE  szczec ińsk im , w  
zw ią zku  ze s p rz y ja ją c a  s tru k tu ra  
a g ra rn ą , d o b ry m i w a ru n k a m i na ­
tu ra ln y m i i  w y s o k im i k w a l i f ik a ­
c ja m i k a d ry  k ie ro w n ic z e j, nas tąp i 
m a ksym a liza c ja  w z ro s tu  p ro d u k c ji 
w e  w s z y s tk ic h  je g o  dz ia łach . P o­
d y k to w a n e  to  je s t kon iecznośc ią  
zaspoka jan ia  p o trz e b  żyw n o śc io ­
w y c h  re g io n u , a ta kże  z b y tu  p ro ­
d u k tó w  na e k s p o rt d la  zaopatrze­
n ia  s ta tk ó w  i  k ie ro w a n ia  n a d w y ­
żek na  p o trz e b y  k ra ju .  M a ksym a ­
liz a c ja  w z ro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j 
oznaczać będzie w p ro w a d ze n ie  p ro  
cesów in te n s y f ik a c j i  i  s p e c ja liza ­
c j i  te j p ro d u k c ji o ra z  now oczes­
n y c h  fo rm  p rz e tw a rz a n ia  p ło d ó w  
ro ln y c h . W  m y ś l założeń p ro g ra m u  
pe rsp e k tyw iczn e g o , n iezbędne je s t 
coraz lepsze i  oszczędnie jsze w y ­
k o rz y s ty w a n ie  g ru n tó w  o rn y c h , ra ­
c jo n a ln e  rozm ieszczan ie  u p ra w , po 
lepszen ie  e fe k ty w n o ś c i n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  W  p ro g ra m ie  r o l­
n y m  c e n tra ln e  m ie jsce  z a jm u je  
p ro d u k c ja  zw ie rzęca , ja k o  k lu c z o ­
w e zadanie dalszego ro z w o ju  r o l­
n ic tw a . W  ty m  ce lu  p rz e w id u je  
s ię  d o ko n a n ie  p rzesun ięć  w  s t ru k ­
tu rz e  zas iew ów  w  ee lu  .d o s ta rcze ­
n ia  m a k s y m a ln e j i lo ś c i pasz.

W  d z ie d z in ie  tu r y s ty k i,  k tó ra  ze 
w zg lę d u  na w a lo ry  ś ro d o w iska  ge­
o g ra ficzn e g o  p rz y b ie ra ć  w in n a  ce­
c h y  p rze m ys łu  tu rys tyczn e g o , za­
k ła d a  się u p o rzą d ko w a n ie , m oder­
n iz a c ję  i  r e k o n s tru k c je  tego, czym  
ju ż  d y s p o n u je m y  w  zakres ie  zago­
spod a ro w a n ia  tu ry s ty c z n e g o  oraz 
in w e s to w a n ie  w  b u dow ę  h o te li,  m o 
te li.  c a m p in g ó w  i  u rządzeń re k re a ­
c y jn o -s p o rto w y c h . R ó w n o le g le  z  tu  
r y s ty k a  ro z w ija ć  s ie  będzie w  na­
szym  re g io n ie  le c z n ic tw o  uzd ro ­
w isko w e . D la  p o trż e b  w y p o c z y n k u  
s o b o tn io -n ie d z ie ln e g o  w y p o c z y n k u
00  p ra c y  m ieszkańców  a g lo m e ra c ji 
szczec ińsk ie j p ro je k tu je  s ie  dw ie  
s t re fy  re k re a c y jn e : s tre fa  w y p o ­
c z y n k u  codziennego, (z lo ka lizo w a n e  
tu  będą o ś ro d k i i  o b ie k ty  służące 
co d z ie n n e j re g e n e ra c ji s ił)  o raz 
s tre fa  w y p o c z y n k u  św ią tecznego, 
k tó re j o b ie k ty  tu ry s ty c z n e  będą 
d y s p o n o w a ły  m ie js c a m i n o c le g o w y­
m i i  u rzą d ze n ia m i re k re a c y jn o -w y ­
p o c z y n k o w y m i z  d o godnym  d o ja z ­
dem.

W  p e rs p e k ty w ic z n y m  p la n ie  ro z ­
w o ju  re g io n u  w ażne m ie jsce  z a j­
m u je  szczec ińsk i ośrodek n a u k o w y . 
R ozbudow ane zostaną: P o lite c h n ik a  
Szczecińska, W yższa S zko ła  M o rs ­
ka , P om orska  A ka d e m ia  M edyczna, 
A ka d e m ia  R o ln icza , a ta kże  p ow o­
łane  zostaną no w e  w yższe ucze ln ie , 
zgodnie z w y m o g a m i ro z w o ju  spo­
łeczno-gospodarczego re g io n u .

W  po d s ta w o w ych  ce lach  społecz­
no-gospodarczego ro z w o ju  re g io n u  
g łó w n a  po zyc je  z a jm u je  s ta ła  po­
p ra w a  w a ru n k ó w  b y to w y c h  lu d z i 
p ra cy . O k re ś la ją  one  w z ro s t do ­
chodów  i  w y d a tk ó w  lu d n o śc i, po­
p ra w ę  za o p a trzen ia  ry n k u ,  p o p ra ­
w ę w a ru n k ó w  m ie szka n ió w ych . 
ro z w ó j us łu g  m a te r ia ln y c h  i  so- 
c ja ln o -k u ltu ra ln y c h . R e a liz u ją c  ce­
le  p o l i t y k i  spo łeczne j p a r t i i  i  p a ń ­
s tw a , zm ie rz a ją c y c h  do  w szech­
stronnego  ro z w o ju  c z ło w ie ka  i  zas­
p o k o je n ia  jego  w ie lo s tro n n y c h  po­
trze b , zak łada  s ie  s ta łe  zw iększa ­
n ie  re a ln y ę h  dochodów  społeczeń­
s tw a , co w p ły n ie  na d y n a m ik ę  i  
s tru k tu rę  spożycia .

Z W IĘ K S ZO N Y M  dochodom 
służyć m usi poprawa jakości i  
s ta ły , dynam iczny rozw ó j bazy 
handlow o-usługowej. W  pers­
pektyw icznym  p lan ie  rozw oju 
regionu poważne m iejsce za j­
m uje  sprawa popraw y w a run ­
ków  m ieszkaniowych. W  te j 
dziedzinie w  okresie 20 la t  zmie 
rzać się będzie do zapewnienia 
każdej rodzin ie  m ieszkania od­
powiadającego je j potrzebom 
tak  pod względem w ie lkośc i ja k
1 standardu. W  program ie po­
p raw y w a run ków  życia ludności 
szczególną wagę zna jdu ją  spra­
w y  ochrony zdrowia. W  lecz­
n ic tw ie  zam knię tym  nastąpi w y  
datne zwiększenie liczby łóżek 
w  szpitalach, m odernizacja is t­
n ie jących i  budowa now ych szpi 
ta li oraz zwiększenie liczby pla

cówek lecznictwa otwartego, roz 
szerzenie fo rm  op iek i nad dzieć 
m i i  m aksymalne zapewnienie 
op iek i ludziom  chorym  oraz 
starszym.

Perspektyw iczny plan prze­
strzennego zagospodarowania 
Pomorza Zachodniego do roku 
1990, przedstaw iając m ożliwości 
m ate ria łow o -  techniczne i  ludz 
k ie  am bicje wskazuje, że nasze 
wojew ództwo może w  n a jb liż ­
szej przyszłości stać się jednym  
z na jbardz ie j ak tyw nych  gospo­
darczo regionów k ra ju . Szansy 
te j n ie wo lno nam zmarnować.

W  ch w ili, k ie dy  przekazyw a­
liśm y bieżący num er „K u r ie ra ”  
do d ruku  na P lenum  K W P Z P R  
trw a  dyskusja. (j)

J A K  IN F O R M U JE  d z is ie jszy  
„G lo s  Szczecińsk i“ ,  w c z o ra j 
o b ra dow a ła  E g ze ku tyw a  K W  
P ZP R  w  Szczecinie. O m aw ia ­
no p ro b le m y  o ch ro n y  środo­
w is k a  w odnego u jś c ia  O d ry . 
E g zeku tyw a  s tw ie rd z iła , że 
s ta ra n ia  i  e fe k ty  w  dz ie d z i­
n ie  o ch ro n y  w ó d  u jś c ia  O d ry , 
choć  znaczne, są je d n a k  jesz­
cze n iedosta teczne w  p o ró w n a ­
n iu  z n a ra s ta ją c y m i po trzeba ­
m i. N a te renach  szczec ińsk ich  
O dra  k o ń czy  sw ó j b ieg , a w ięc  
sprow adza swe w o d y  z c a łe j 
P o ls k i za ch o d n ie j i  z zagra­
n ic y . W skazano  patera na Ko­
nieczność w iększego za in te re ­
sow ania s ię  och ro n ą  w ó d  
u jś c ia  O d ry  przez w ładze  cen­
tra ln e .

E gze ku tyw a  K W  o m a w ia ła  
w c z o ra j ta kże  p ro b le m y  d a l­
sze j in te n s y f ik a c j i  p ro d u k c ji 
zw ie rzę ce j w  w o je w ó d z tw ie  
oraz p rzeb ieg  k a m p a n ii ż n iw ­
n e j.

Prezydent USA 
Gerald Ford

zakończył wizytę w Polsce
(Dokończenie ze str. 1)

W  drug im  dn iu  w iz y ty  opub li­
kowano W SPÓ LN Y K O M U N I­
K A T , k tó ry  stw ierdza, że roz­
m ow y i spotkania m iędzy I  se­
kre ta rzem  K C  PZPR i  prezy­
dentem U S A oraz ich doradca­
m i przebiegały w  przyjaznej i  
ko n s tru k tyw n e j atmosferze, cha 
rak te ryżu jące j się wspólnym  dą 
żeniem do dalszego rozw oju  i  
um ocnienia stosunków m iędzy 
Polską i  S tanam i Z jednoczony­
m i. O bydw aj przywódcy w y ra ­
z il i wo lę i  przeświadczenie, że 
przyszłe w iz y ty  na najwyższym  
szczeblu będą przyczyniać się 
do um acniania stosunków po l­
sko-am erykańskich.

K R A K Ó W , podohn ie  ja k  dzień 
wcześnie 1 W arszaw a. serdecznie 
w ita ł * d o s to jn y c h  gości. G e ra ld o w i 
F o rd o w i to w a rz y s z y li tu ta j :  E d­
w a rd  G ie re k , H e n ry k  Ja b ło ń sk i, 
P io tr  Jaroszew icz  o raz  in n i  p rzed ­
s ta w ic ie le  w ła d z  n a jw y ż s z y c h  P R L.

P o serdecznym  p o w ita n iu  na lo t -

S ta  n ó w  Z je d n o czo n ych  i  jego  m a ł­
żonkę. W  ś n ia d a n iu  w z ię li u d z ia ł 
E d w a rd  G ie re k  i  H e n ry k  J a b ło ń ­
sk i.

P rze m a w ia ją c  podczas tego  sp o t­
k a n ia  P . Jaroszew icz  p o d k re ś lił,  że 
po lska  o p in ia  p u b lic z n a  p rz y ję ła  z 
d użym  zadow olen iem  w iz y tę  am e­
ry k a ń s k ie g o  p rz y w ó d c y . W  p o li ty ­
ce. ja k a  pan i  p a ń s k i rząd  re a l i­
zu ję  w obec P o ls k i — s tw ie rd za  — 
m o i ro d a cy  w id za  n a w ią za n ie  do 
s ta ry c h  i  d a w n y c h  t r a d y c j i  p rz y ­
ja z n y c h  zw ią zkó w  łączących  oba 
nasze n a ro d y , a jednocześn ie  w y ­
raz szacunku  d la  P o ls k i współczes­
n e j, je j  dynam icznego  ro z w o ju , je j  
obecne j p o z y c ji i  p o k o jo w e j p o li­
t y k i  w  E u ro p ie  i  w  św iec ie .

Z a b ie ra ją c  głos. G. F o rd  podkreś­
la  w sp ó ln o tę  dz ie d z ic tw a  o b yd w u  
n a ro d ó w , tw ó rc z y  w k ła d  A m e ry ­
ka n ó w  po lsk ie g o  pochodzen ia  w  
ro z w ó j S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . Na 
w ią z u ją c  do w ra że ń  w y n ie s io n y c h  
ze zw iedzan ia  K ra k o w a  i  O św ięc i­
m ia , p re zyd e n t m ó w i: — Proszę 
o p rzy łączen ie  się do m n ie  w  toaś 
c ię  za pom yślność dz iec i p o ls k ic h , 
d z ie c i S tanów  Z je d n o czo n ych  oraz 
d z ie c i w s z y s tk ic h  n a ro d ó w . M u s i­
m y  zapew n ić , a b y  w y c h o w a ły  się 
one w  św iec ie  w za jem nego z rozu ­
m ie n ia . w sp ó łp ra c y  i  p rz y ja ź n i.

N a  p a m ią tkę  p o b y tu  w  K ra k o w ie  
p re zyd e n t U S A  1 jego  m a łżonka

III faza KBWE
(Dokończenie ze str. 1)

pra w n e  k o rzyśc i, p łyn ą ce  z n ie ­
odw raca lnego  procesu  m ię d z y n a ro ­
dowego odprężen ia , k tó re  zaap robo ­
w a ły  p o ko jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  i  
w spó łp racę  ja k o  je d y n ą  m o ż liw ą  
fo rm u łę  w za je m n y c h  s tosunków  
m iędzy  p a ń s tw a m i E u ro p y .

N ie m a ły  w  ty m  u d z ia ł m ia ły  pań 
s tw a  soc ja lis tyczne , k tó re  p o d ję ły  
in ic ja ty w ę  z w o ła n ia  k o n fe re n c ji i  
p rzez ca ły  czas b y ły  n a jk o n s e k w e n t 
n ie jszym  rze czn ik ie m  je j  p om yś lne ­
go zakończenia.

P o lska  je s t k ra je m , k tó r y  ju ż  w  
g ru d n iu  1964 r .  w y s tą p ił na X IX  
ses ji Z g rom adzen ia  Ogólnego N a­
rodów . Z jednoczonych  z p ro p o zyc ją  
z w o ła n ia  k o n fe re n c ji w  s p ra w ie  
bezpieczeństw a, z ud z ia łe m  w szys t­
k ic h  p ańs tw  e u ro p e js k ic h  o ra z  
U S A . P o lska w n o s iła  w  nas tępnych
ła ta c h  a k ty w n y  w k ła d  we w spó lne  __
ze Z w ią zk ie m  R a d z ie ck im  i  in n y m i p rze je żd ża ją  „T ra s ą  K ró le w s k ą ”  do 
p a ń s tw a m i s o c ja lis ty c z n y m i op ra co ­
w a n ie  szeregu d o k u m e n tó w  i  ape­
l i  do rządów  i  n a ro d ó w  o  z jedno ­
czenie w y s iłk ó w  w  ce lu  p rze ksz ta ł­
cenia E u ro p y  w  k o n ty n e n t p o k o ju  
i  w szechstronne j w sp ó łp ra cy .

m sku  w  B a lica ch , p re zyd e n t U S A  E lisa b e th  o b d a ro w a n i zo s ta li la lk a -  
i  tow arzyszące  m u  osoby u d a li s ie  m i w  s tro ja c h  k ra k o w s k ic h  i  sta­
ną te re n  b. h it le ro w s k ie g o  obozu tu e tk a  L a jk o n ik a .
k o n c e n tra c y jn e g o  w  O św ię c im iu  — j t ą  L O T N IS K U  w  B a l i c a c h __
B rzezince. Z g ro m a d z iło  sie tu  k i l -  U , r ,  ^ Cnka ty s ię c y  osób. Na tra n sp a re n - pożegnanie am erykańskich go- 
ta ch  has ła : „Nigdy więcej womy” , §ci. Pow iewają fla g i P o lsk i i  
„Niedy więcej faszyzm u” . M a ja  y S A  T !um y m i eSzkańc6w K ra -
one szczególna w y m o w ę  w  m ie js -  ,____ J , ,
cu. w  k tó ry m  h it le ro w c y  z a m o r- kowa. Polscy przyw ódcy rozma 
d o w a li 4 m in  lu d z i ze w s z y s tk ic h  w ia ją  jeszcze przez ehw ilę  z 
k ra jó w  o ku p o w a n e j E u ro o y . B y l i  g o ić m i . Rozlegają się hym ny o- 
w śró d  n ic h  ta kże  o b y w a te le  U S A , “  , , , °  V? , , -
are sz to w a n i w  za chodn ie j E u ro p ie , bydw u państw. G era ld Ford  ser

G e ra ld  F o rd  og ląda r u in y  k re -  decznie żegna się z Edwardem  
matorium pyta ze zgrozą i le  osób G ie rk iem i in n ym i po lsk im i O - 
mogło b yć  tutaj zgładzonych? . . v ,_  , , , .
P rzed M ię d z y n a ro d o w y m  P o m n i-  sobistosciami.^ Samolot bierze 
k ie m  O fia r  Faszyzm u sk łada  w ie -  ku rs  na H e ls ink i.
n ieć, s k ła n ia  g łow ę , o d d a ją c  h o łd ------------------------------------------------------------------
pom o rd o w a n ym . D o k s ię g i pa m ią t-1  
k o w e j w p is u je : „T e n  p o m n ik  i  pa­
m ię ć  tvch . na  k tó ry c h  cześć go 
w zn ies iono, in s p iru je  nas jeszcze 
b a rd z ie j do p o szu k iw a ń  p o ko ju , 
w s p ó łp ra c y  i  bezp ieczeństw a d la 
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w ” .

K O L E J N Y M  etapem  p o b y tu  na 
Z ie m i K ra k o w s k ie j je s t zw iedzan ie  
In s ty tu tu  P e d ia tr ii A k a d e m ii M e­
d yczn e j im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a .
P la có w ka  ta  d z ia ła  od 10 la t ,  a 
w zn ies iona zosta ła ja k o  d a r n a ro ­
du a m e ryka ń sk ie g o  d la  n a ro d u  po i 
skiego. S ukcesy m edyczne in s ty tu ­
tu  sa ow ocem  w sp ó łp ra c y  specja­
l is tó w  p o ls k ic h  i  a m e ry k a ń s k ic h .

A  PO T E M  — p re zyd e n t U SA  i  I  
se k re ta rz  K C  P ZPR  u d a ją  sie na 
R y n e k  G łó w n y , gdzie p rz y b y ło  
w ie le  ty s ię c y  m ieszkańców  K ra k o ­
w a. F la g i p o ls k ie  i  a m e ryka ń sk ie .
O b o k p ły ty  u p a m ię tn ia ją c e j p rz y ­
sięgę Tadeusza K o śc iu szk i d o s to j­
n y c h  gości p o w ita li gospodarzę 
m iasta , a n as tępn ie  głos z a b ra li 
ob yd w a  1 p rz y w ó d c y  — p o ls k i i  am e­
ry k a ń s k i.

P re z y d e n t U S A  1 I  s e k re ta rz  K C  
P ZPR  przechodzą przez szpa ler 
zg rom adzonych. R ozlega ją  się o-
------- - - - - ------ obyd w ó ch

goście
k r z y k i p o zd ra w ia ją ce  obyć 
p rzyw ó d có w . Z  R y n k u  — i

W aw elu .
N a w a w e ls k im  zam ku , g rom adzą­

cym  d z ie ła  d o ku m e n tu ją ce  w ie lo ­
w ie k o w a  h is td r ie  P o ls k i,  prezes 
R ady  M in is tró w  P io tr  Jaroszew icz 
z m a łżo n ka  p o d e jm o w a ł p rezyden ta

Produkcja na dwie zmiany

»Pepsi Coli"
nie powinno zabraknąć!

U P A Ł Y  p o now n ie  d a ją  znać o so b ie . P rzed u lic z n y m i s a tu ra to ra m i 
u s ta w ia ją  się s p ra g n ie n i szczec in ian ie . Także  w  k a w ia m  ach  i  re s ta u ­
ra c ja c h  konsum enc i proszą p rzeae w s z y s tk im  o „coś  z im nego do p ic ia ” . 
R e k la m y  tw ie rd z ą , że na jlepsza  je s t P epsi-C o la . T y lk o  czy je j  n ie  za­
brakn ie?
— Sądzę, że w y s ta rc z y  d la  w szy ­

s tk ic h . .O d  10 lip c a  p ra c u je m y  ju ż  
na d w ie  z m ia n y . D z ienn ie  p ro d u ­
k u je m y  od 160 do 200 tys . b u te le k . 
Z  tego  60 p roc. o trz y m u je  m iasto , 
30 p ro c  w o je w ó d z tw o , a pozostałe 
10 p roc . w y s y ła m y  na W ybrzeże  
K o sza lińsk ie  — p o w ie d z ia ł d y re k ­
to r  Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  P iw o - 
w a rsko -S ło d o w n iczych  T . W ó jc ik .

Jednak  — ja k  to  się m a w ia  — 
n ie  m a ró ży  bez ko lc ó w . P ro d u ­
ce n to w i zaczyna zagrażać b ra k  bu ­
te le k . W te j c h w il i  czyn ione  są s ta ­
ra n ia  o s k ie ro w a n ie  do Szczecina 
dodatkow ego tra n s p o rtu . N ada l do­
t k l iw ie  odczuwa się b ra k  s p e c ja li­
s tycznego tra n s p o r tu . N a za p lano ­

w a n e  25 sam ochodów  za k ła d  o trz y ­
m a ł dotycnczas ze S ta ra ch o w ic  t y l ­
ko  9 i  to  w  n ie  n a jle p s z y m  stan ie  
te c h n ic z n y m . N p. w  u b ie g ły  p on ie ­
d z ia łe k  ty lk o  4 w o zy  b y ły  spraw ne. 
P onadto  za ins ta low ane  m a szyn y  s to ­
sunkow o  często się za c in a ją . P ow o­
d u je  to  o czyw iśc ie  p rze s to je  w  p ro ­
d u k c ji.  O s ta tn im  z p ro b le m ó w  je s t 
n a d a l b ra k  lu d z i na poszczególnych 
zm ia n a ch  p ro d u k c y jn y c h .

— M im o  ty c h  w s z y tk ic h  tru d n o ś ­
c i p e w n i je s te śm y, że u trz y m a m y  
p la n o w a n ą  ry tm ic z n o ś ć  dostaw  „P e p  
s i-C o li”  na ry n e k  — p o w ie d z ia ł na 
zakończen ie  d y r .  T . W ó jc ik .

(M acz)

Porty morskie 
wykonały 

plan 5-letni
G D AŃ SK PAP. Dokerzy por­

tów  m orsk ich  na pięć miesięcy 
przed term inem  w yko n a li zada­
nia p lanu 5-letniego. Założenia 
planowe p rzew idyw a ły przeładu 
nek 193 m in  ton towarów . Do 
28 bm. dokerzy Gdańska, G dy­
n i, Św inoujścia—Szczecina prze 
ładow a li ju ż  ponad 194 m in  ton 
ładunków.

Podziękowanie 
Ambasady ZSRR
A M B A S A D A  ZSRR w  W ar­

szawie w yraz iła  serdeczne po­
dziękowanie organizacjom  par­
ty jn y m  i  społecznym, in s ty tu ­
cjom  państw owym , przedsiębior 
stwom  i  poszczególnym obywa­
te lom  polskim , k tó rzy  nadesłali 
do Am basady pozdrow ienia dla 
kosm onautów i  narodu radziec­
kiego w  zw iązku z pom yślnym  
zakończeniem wspaniałego m ię­
dzynarodowego eksperym entu 
kosmicznego „Sojuz—A p o llo ” .

V IL A S  Z W Y C IĘ Z C Ą  T U R N IE JU  
W  W A S Z Y N G T O N IE

Z W Y C IĘ Z C Ą  ten isow ego  tu rn ie ju  
g w ia zd  w  W aszyng ton ie  zosta ł A r ­
g e n ty ń c z y k  V ila s . P o k o n a ł on w  f i ­
n a le  A m e ry k a n in a  S o lom ona 6:1, 
6:3. V ila s  n ie  p rz e g ra ł podczas te ­
go tu r n ie ju  a n i jednego seta. Jest 
to  ju ż  5 tu r n ie j  w  ty m  ro k u  w y ­
g ra n y  p rzez  te n is is tę  A rg e n ty n y .

T U R N IE J  P R Z Y J A Ź N I W P IŁ C E  
W O D N EJ

W  T R Z E C IM  d n iu  odbyw a jącego  
się w  G orzo w ie  W lk p . T u rn ie ju  
P rz y ja ź n i d ru ż y n  m ło d z ie żo w ych  w  
p iłc e  w o d n e j o d b y ły  się k o le jn e  
mecze. O ba p o ls k ie  zespoły zos ta ły  
poko n a n e  i  po trze ch  m eczach z a j­
m u ją  dalsze m ie jsca .

I1 W  ta b e li p ro w a d zą  d ru ż y n y  W ę­
g ie r i  ZSRR — po 6 p k t .  przed  K u ­
bą i  R u m u n ią  — po 4 p k t .  o raz 
P o lską  1 — 2 p k t .
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„Zielona księga 
nadziei Europy“

(Korespondencja z Helsinek)
PR ZYB YW AJĄCYCH na ziemię fińską dostojnych gości z 

85 państw w ita ł osobiście prezydent U. Kekkonen. Prasa fińska 
podaje, że prezydent —  mimo podeszłego wieku — jest w  do­
skonałej kondycji fizycznej i z łatwością znosi trudy związane 
zarówno z protokołem powitania gości, jak  i samą konferen­
cją.

P R AS A F IŃ S K A  zwraca uwa 
gę na znaczenie spotkań b ila te -

S A R A G A T  — 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
W Ł O S K IE J  P A R T II 
S O C JA LD E M O K R A T Y C Z N E J

A G iuseppe Saragat, b y ły  
p re zyd e n t W ło ch  i  d o ż y w o tn i 
sena to r, zosta ł w e  w to re k  w y  
b ra n y  p rzez K o m ite t C e n tra l­
n y  W ło s k ie j P a r t i i  S o c ja ld e ­
m o k ra ty c z n e j je j  p rz e w o d n i­
czącym . S aragat p o w ró c ił na 
w ło ską  scenę p o lity c z n ą  w  
k i lk a  d n i po u p a d ku  czo łow e­
go p o lity k a  W łoch , se kre ta rza  
po lityczn e g o  c h a d e c ji A m in to -  
re  Fanfan iego .

z a p o w i e d ź : w z r o s t u
CEN A R T Y K U Ł Ó W  
Ż Y W N O Ś C IO W Y C H  
W E F R A N C JI

A D y re k to r  g e n e ra ln y  f ra n  
cusk iago  U rzędu  do S p raw  
Cen C laude V il la in  o św ia d czy ł, 
że p o czyna jąc  od l  s ie rp n ia  
n a le ży  oczek iw ać  p o d w y ż k i 
cen a r ty k u łó w  żyw n o śc io w ych  
w e F ra n c ji.  P rzede w szys tk im  
chodzi tu  o n ie k tó re  g a tu n k i 
m ięsa i  w ę d lin  oraz ow oce 
i  w a rzyw a .

Od 1 s ie rp n ia  m a ją  w zrosnąć 
o ponad 10 p ro ce n t ceny 
w iększośc i a r ty k u łó w  sp o żyw ­
czych, co je s t zresztą spow o­
dow ane decyz ją  w ła d z  W spó l­
nego R y n k u  o  podw yżce cen 
sku p u  w iększośc i p ro d u k tó w  
ro ln y c h .

S P A D E K  PRZYR O STU  
N A T U R A L N E G O  
W N O R W E G II

A  W  1874 r . p rzysz ło  w  
N o rw e g ii na ś w ia t 56 603 dz ie ­
c i, c z y li o 1604 (2,6 p roc.) 
m n ie j n iż  w  1973 ro k u

Je ś li . chodz i o lic zb ę  u ro ­
dzeń pozam ałżeńsk ich , to  w  
1974 r . b y ło  ic h  o 0,2 p ro c . 
w ię c e j n iż  w  1973 r  W  s to ­
su n k u  do o g ó ln e j l ic z b y  u ro ­
dzeń d z ie c i u rodzone ze zw iąz 
k ó w  pozam a łżeńsk ich  s ta n o w i­
ły  9,3 p ro c . C e n tra ln e  B iu ro  
S ta tys tyczn e  po d a je , że w  u- 
b ie g ły m  ro k u  p rz y ro s t n a tu ­
ra ln y  w  N o rw e g ii w y n ió s ł 10,2 
p ro m . w  ro k u  1973 s ta n o w ił 
on 10,6 p ro m .

ra lnych  m iędzy przyw ódcam i 
państw  europejskich. Ze s trony 
f iń s k ie j sygna lizu je się rozmo­
w y  indyw idua lne  prezydenta 
Kekkonena, m iędzy in n y m i z 
Edwardem  G ierk iem , Erichem  
Honeckerem, Gustawem  Husa- 
k iem , He lm uthem  Schm idtem  i 
H aro ldem  W ilsonem . Jest to  bo 
gaty program , je ś li się zważy, 
że czas trw a n ia  I I I  fazy K B W E  
obliczony jest ty lk o  na 3 dni.

W  ku luarach centrum  praso­
wego gmachu „F in la n d ia ”  k rą ­
ży w ie le  speku lac ji na tem at 
rozm ów  in dyw idua lnych  pozo­
sta łych przywódców państw 
Wschodu i  Zachodu, k tó rych  w y  
n ik i trud no  w  te j c h w ili przece­
niać.

Duże znaczenie przyw iązu je  
się do spotkania m iędzy Leon i­
dem Breżniewem  a Geraldem  
Fordem , któ re  może znacznie 
przyspieszyć dalszy proces od­
prężenia i  w spółpracy na na­
szym kontynencie oraz rozm o­
w y  rozbrojeniowe.

M IA R Ą  ogrom nego  za in te re so w a ­
n ia  w ie lu  p a ń s tw  pozae u ro p e jsk ich  
w y n ik a m i ro z m ó w  w  H e ls in ka ch  
je s t fa k t ,  że o b ra d y  śledzą obser­
w a to rz y  13 poza e u ro p e jsk ich , n ie  
u czestn iczących  w  k o n fe re n c ji 
p a ń s tw  ze w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ­
tów .

D o  H e ls in e k  p rz y b y ło  też ponad 
1000 d z ie n n ik a rz y  z 5 k o n ty n e n tó w  
naszego g lo b u , b y  bezpośredn io  re ­
la c jo n o w a ć  p rze b ie g  K B W E . T a k  du ­
że j l ic z b y  p rz e d s ta w ic ie li zagra­
n ic z n y c h  ś ro d k ó w  m asow ego p rze -

Bezzębni Szkoci
L O N D Y N  P A P  L eka rze  szkoccy 

p ro w a d zą cy  badan ia  uzęb ien ia  
s w y c h  z io m kó w , dosz li do w n io sku , 
że S zkoc i sa n a jb a rd z ie j bezzęb­
n y m  na ro d e m  ś w ia ta . 44 p ro c . z 
n ic h  ju ż  w  w ie k u  o k o ło  16 la t  
s tra c iło  w s z y s tk ie  zęby. T y lk o  dw a 
p ro c e n t S zko tó w  m a pe łne  uzęb ie ­
nie .

N ie  u s ta lo n o  p rz y c z y n y  tego  z ja ­
w iska . Ja k  s ię  je d n a k  sądzi, n ie  
o s ta tn im  pow odem  je s t to , że 
S zkoc ją  z a jm u je  p ie rw sze ' m ie jsce  
na św ięc ie  pod  w zg lędem  spożycia  
c u k ru , k tó re  w y n o s i p rzesz ło  50 
k g  ro czn ie  na  jednego m ieszkańca.

ka zu  s to lic a  F in la n d ii  jeszcze n ie  
gośc iła . B ezpośredn ia  tra n s m is ję  te ­
le w iz y jn ą  z o tw a rc ia  k o n fe re n c ji 
n a d a ło  13 p a ń s tw , w  ty m  i  P o lska .

K o n fe re n c ja  zdezorgan izow a ła  n ie  
co ru c h  u lic z n y  w o k ó ł gm achu 
..F in la n d ia " , zm uszając k ie ro w c ó w  
do p o ruszan ia  s ię  na d rogach  ob­
ja z d o w y c h . A le  m ieszkańcy  H e ls i­
n e k  ch ę tn ie  zgadzaja się na ta k i 
k i lk u d n io w y  k ło p o t, zdając sobie 
doskona le  sp ra w ę  ze znaczenia 
K B W E  d la  losów  E u ro p y  i  sam ej 
F in la n d ii.  Z  zadow o len iem  też od ­
n o to w a n o  tu  w iadom ość, że jeden 
z o ry g in a łó w  d o k u m e n tu  ko ń co w e ­
go K B W E , k tó r y  po d p isa n y  zosta­
n ie  1 s ie rp n ia , będzie  p rze ch o w y­
w a n y  w  H e ls in ka ch . P on iew aż o- 
p ra w io n y  zostan ie w  z ie lona  skó rę , 
w szyscy d z ie n n ika rze  f iń scy  naz­
w a li  go ju ż  „z ie lo n ą  ks ięgą  n adz ie i 
E u ro p y ’*.

R U D O L F  H O F F M A N

Trudne żniwa w Wojwodinie

Po powodzi —
inwazja szkodników
B E L G R A D  P A P . Ż n iw a  W W-Oj- 

w o d in ie  z o s ta ły  w ła ś c iw ie  zakoń ­
czone. W s k u te k  u le w n y c h  desz­
czów  t r w a ły  one o 15 d n i d łu że j 
n iż  n o rm a ln ie  i  ko sz to w a ły  o 
przesz ło  15 m in  d in a ró w  w ię ce j n iż  
w  ub . ro k u . P rze c ię tn e  z b io ry  z 
p ó l. z k tó ry c h  u p rz ą tn ię to  pszeni­
cę. w y n io s ły  b lis k o  41 q z ha. 
podczas g d y  ro k  te m u  — 46,3 q. 
P rze c ię tn a  m oże okazać się jesz­
cze n iższa, pon iew aż pozosta ło  do 
żeb ran ia  jeszcze 13 tys . ha obsia­
n y c h  pszenica i  7 ty s . ha jęczm ie ­
n ia , k tó re  sa n a d a l pod w oda i  
je s t s łaba na d z ie ja , b v  u da ło  się 
u ra to w a ć  z ia rno .

P odano też szacunkow e  oceny te ­
go ro czn ych  z b io ró w  pszenicy w  
ca łe j Ju g o s ła w ii N ie  u lega ju ż  
w ą tp liw o ś c i, że beda one niższe 
zapew ne o olc. 23 p ro c . od zeszło­
ro czn ych , k tó re  b y ły  re k o rd o w e  i  
p rz y n io s ły  6.2 m in  to n  z ia rna .

LE D W O  R O L N IC Y  z W o jw o d in y  
m ie li czas ode tchnąć po zb io rach  
pszen icy, k tó re  o d b y w a ły  się w  
n a jtru d n ie js z y c h  no w o jn ie  w a ru n ­
ka ch , te n  „s p ic h le rz  J u g o s ła w ii"  
zosta ł za a ta ko w a n y  p rzez  n ie z w y k ­
le  żarłoczne  gąs ien ice, k tó re  n isz­
czą k u k u ry d z ę , b u ra k i cukrow e , 
s ło n e c z n ik i, lu ce rn ę , kon iczynę , a 
ta kże  d rze w a  liśc ia s te  i  ig laste .

In w a z ja  ża r ło c z n y c h  gasiennic 
je s t ta k  w ie lk a , że w  p o n iedz ia łek  
zosta ł u n ie ru c h o m io n y  pociąg ko ­
ło  K o v in a . gdyż  to r y  na d łu g im  
o d c in k u  p o k ry te  b y ły  10-ce irtym e- 
tro w a  w a rs tw a  m asze ru jących  
szko d n ikó w .

Koszty
„choroby poniedziałkowej“
P O W S ZE C H N A  „c h o ro b a  p o n ie ­

d z ia łk u ”  obciąża p rzeds ięb io rs tw a  
b ry ty js k ie  ko sz ta m i 25,9 m in  s tra ­
conych  g o d z in  p ra c y  c z y li 210 ra ln  
fu n tó w  ro czn ie .

Vichy na ławie oskarżonych*21

W LO N D Y Ń S K IM  studio  
f ilm o w ym  Pinewood po­
w sta je ko le jna  wersja  
„K opciuszka“’. Będzie to 
m usical, w  k tó rym  główne  
ro le k re u ją  R ichard Cham ­
berla in  i  Gemme Craven, 
p iłoda akto rka , w ybrana z 
tysięcy kandydatek.

(C A F -A P )

Jugosłowiańskie
urządzenia

do sztucznego deszczu
N A  L IC E N C J I f i r m y  fra n c u s k ie j 

„ I r r i f r a n c e ”  fa b ry k a  w y ro b ó w  m e­
ta lo w y c h  „ T i t o ”  w  Skop.je ro zp o ­
cznie w k ró tc e  p ro d u k c je  now oczes­
n y c h  m aszyn  do sztucznego desz­
czu. W zo rco w y  m o d e l m aszyny 
p rze d s ta w io n y  zosta ł — łą czn ie  z 
in n y m j u rzą d ze n ia m i do n a w a d n ia ­
n ia  — na  n ie d a w n o  o d b y ty c h  ta r ­
gach w  S ko n ie . M aszyna do sztucz­
nego deszczu je s t za u tom a tyzow ana  
i  p rzys tosow ana  do n a w a d n ia n ia  
n is k ic h  i  w y s o k ic h  (do 4 m e tró w ) 
u p ra w . Z b io rn ik  m a po jem ność  70 
m e tró w  sześciennych, a m aszyna 
p ra c u je  pod c iśn ie n ie m  6,5 a tm os­
fe ry .  P ro m ie ń  zasięgu ro z p y lo n e j 
w o d y  sięga od 62 do 74 m e tró w . 
Z  zap o w ie d z ia n e j s e r ii 3 ty p ó w  apa 
ra tó w  deszczow ych p ro d u k c je  p ie rw  
szego o n a zw ie  „ B u m "  rozpoczną 
za k ła d y  w  S ko p je  jeszcze w ty m  
ro k u , podczas gdv dw a następne, 
„ T a j fu n ”  i  „H y d ro m a t ic ” , w e jd ą  do 
p ro d u k c ji w  ro k u  1976.

Prezydent Francji 
zapowiada duże 

zmiany w gospodarce
P A R Y Ż  P A P . P re zyd e n t F ra n c ji 

V a le ry  G isca rd  d ’E s ta ing  w y g ło s ił 
w e w to re k  w ieczo rem  p rz e m ó w ie ­
n ie  ra d io w o -te le w iz y jn e , w  k tó ry m  
za p ow iedz ia ł duże zm ia n y  w  go­
spodarce R e p u b lik i,  roz łożone na 
k i lk a  n a jb liż s z y c h  la t .  •

Jego zdan iem , k ry z y s  e n e rg e tycz­
n y  w  la ta c h  1973—1974, k tó ry  ogar­
n ą ł c a ły  ś w ia t zachodn i, oznaczał 
ko n ie c  „p o w o je n n e g o  o kresu ”  w  ż y ­
c iu  E u ro p y  za ch o d n ie j. W y tw o rz y ­
ły  s ię  też  now ego ro d z a ju  stosun­
k i  m ię d zy  p a ń s tw a m i w yso ko  u - 
p rz e m y s ło w io n y m i a k ra ja m i su­
ro w c o w y m i. W p ra w d z ie  p o ja w iły  
się ju ż  o z n a k i o żyw ie n ia  gospodar­
czego w  n ie k tó ry c h  dz iedz inach , 
a le  n ie m o ż liw y  je s t p o w ró t do p o ­
p rzedn iego  „spo łeczeńs tw a  konsum p 
c y jn e g o ”  i  trzeba  te ra z  zre o rg a n i­
zow ać gospodarkę  na n o w y c h  za­
sadach. W ie le  zadań, k tó re  do te j 
p o ry  w y k o n y w a li ro b o tn ic y  cudzo­
z iem scy . mogą p o d ją ć  sam i F ra n ­
cuz i, s tąd  kon ieczność g łę b o k ic h  
zm ia n  w  o rg a n iz a c ji fra n cu sk ie g o  
p rzem ys łu , s z k o ln ic tw a  zaw odow ego 
oraz  w a ru n k ó w  p racy.

Ofiara miłości
P H IL IP  B E R R Y  z Los Ange les 

je s t p ie rw szym  o fic e re m  p o lic j i  
a m e ry k a ń s k ie j, k tó re m u  w yto czo n o  
spraw ę d y s c y p lin a rn ą  z pow odu... 
p o d ry w a n ia  d ru g ie g o  o fic e ra , z k tó ­
ry m  często razem  u d a je  się na  pa­
tro le  sam ochodem . 22-le tn ia  C a n d i- 
ce F ish e r. je d n a  z p ie rw szych  ko - 
b ie t-o f ic e ró w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  
p a tfo la c h  z łoży ła  skargę, że B e rry  
p rz y  ka żd e j o k a z ji " k ie d y  są sam i 
w  w ozie , c z y n i je j  „n a ta rc z y w e

# . z c f  Piotra LawmEa Szeroki gest
J A K  W ID M A , o k tó rych  chcia 

fo się na zawsze zapomnieć, po ­
w ró c iły  złowieszcze postacie: 
D aladiera, Weyganda, Lava la , 
Lebruna i innych.

— W ID Z IE L IŚ M Y  ich w bia­
ły  dzień —  pisze Auren.

Wszyscy godzinam i oskarżali 
się wzajem nie, g łów n ie  Lava la . 
Ten chyba chc ia ł zdobyć popu­
larność wśród lu dz i faszysty La  
c ro ix , ponieważ sam się oskar­
żył. Może lic z y ł na odsiecz fra n  
cuskich faszystów?

M IN IS T R O W IE  V ic h y  zgodnie 
tw ie rd z i l i ,  że p re m ie r  L a v a l oszu­
k a ł sta rego p re zyd e n ta  — m arsza ł­
ka , że w sze lk ie  fo rm y  u c is k u  in ­
s p iro w a ł sam w . p o ro z u m ie n iu  z 
Rzeszą i  bez w ie d z y  P e ta ina . T w ie r  
d z il i,  że sędz iw y  m arsza łek  p a ln ą ł 
sobie w  łeb , a n ie  w y ra z i ł  zgody 
na de p o rta c ję  F ra n cu zó w  do obo­
zó w  śm ie rc i. G łó w n ie  o b y w a te li ży ­
dow sk iego  pochodzenia.

P R A N IE  B R U D Ó W

T R U D N O  zna leźć w ła śc iw e  słowa 
na okre ś le n ie  sądow ej k o n fro n ta c ji

p re zyd e n ta  V ic h y  z je g o  p re m ie ­
rem . P e ta in  n ie  b y ł ju ż  pogodny, 
k ie d y  w pro w a d zo n o  L a va la . B y ł 
zm ęczony  i  n ie c h ę tn y  w obec szefa 
sw o jego  „g a b in e tu ” . P re m ie r ró w ­
n ie ż  ź le  zn o s ił obecność p re zyd e n ­
ta .

L a v a l w y g lą d a ł p rz y  m a rsza łku , 
ja k b y  c iosanym  z  m a rm u ru , ja k  
s u b ie k t. C zyh a ł na je g o  sp o jrze n ia , 
m ia ł oczy rozb iegane.

— T E N  W ID O K  n a p a w a ł w s trę te m
— pisze Sven A u re n . — K a żd y  z 
podsądnych  s ta ra ł się w y b ie lić  p rz y  
ty m  o g ó ln y m  p ra n iu  b ru d ó w . W śzys 
c y  b y l i  podszyc i s trachem  i  p lu l i  
na s ieb ie . D o s to jn ie  za ch o w yw a ł się 
je d y n ie  P e ta in .

„C Y R K  V IC H Y ”

N A J B A R D Z IE J  o s o b liw y  b y ł w  
ty m  „ c y r k u ”  p re m ie r  V ic h y , P ie r re  
L a v a l. W łaśn ie  je g o  p o lic ja  pa ryska  
m us ia ła  n a jm o c n ie j strzec p rzed  
sam osądem  tłu m u . N ie n a w id z il i go 
b y l i  p a rty z a n c i k o m u n is ty c z n i, lu ­
dzie  De G a u lle ’a i... faszyśc i spod 
z n a k u  V ic h y . L a v a l o d p o w ia d a ł za 
śm ie rć  ty s ię c y  ro d a kó w . N a sa li są 
d o w e j b y ł u w a ża n y  za z łego ducha 
ca łe j ko szm a rn e j p rzesz łośc i o k u ­

p a c y jn e j. P rz y  szczerych  w y z n a ­
n ia ch  na te m a t w ła s n e j z b ro d n i 
L a v a l... zap łaka ł.

K ie d y  doszedł na sa li sądow ej do 
d o k u m e n tu  d e k la ra c ji lo ja ln o śc i 
w obec  h it le ro w c ó w , w yg łoszone j w  
p a ry s k im  ra d iu :  „W ie rz ę  w  z w y ­
c ię s tw o  W ie lk ie j Rzeszy”  — ju ż  n ie  
p ła k a ł. T w a rd o  s tw ie rd z ił,  że p re ­
z y d e n t P e ta in  z m u s ił go do ta k ie ­
go ośw iadczen ia . N a to  podsądny 
P e ta in  ze rw a ł s ię  z fo te la  i  k r z y k ­
n ą ł z p ia n ą  na ustach :

— N ig d y  n ie  da łem  na to  p rz y z ­
w o le n ia ! K re w  m n ie  za la ła , k ie d y  
us łysza łem  przez ra d io  to  św ińs tw o !

L IN IA  O B R O N Y

T R Z E J  ś w ie tn i a d w o ka c i pa ryscy  
na różne  sposoby p rze d s ta w ia li 
„s ta rą ”  s y lw e tk ę  m arsza łka  ja k o  bo­
h a te ra  spod V e rd u n  i  now ą — ja ­
k o  cz ło w ie ka , k tó r y  p ró b o w a ł oca­
l i ć  F ra n c u z ó w  p rze d  e k s te rm in a c ją . 
O b rona  s ta ra ła  się dow ieść tezy , że 
sę d z iw y  m arsza łek  w  p e w n ym  s top ­
n iu  sabo tow a ł n ie m ie c k i d y k ta t, po 
n ie  w aż zosta ł a resz tow any  i  w y ­
w ie z io n y  do N ie m ie c  przez h it le ­
ro w c ó w .

O SKA R ŻE N IE  dowodziło, że 
Peta in b y ł fak tycznym  szefem 
rządu V ichy . Sąd hum an ita rn ie  
uznał, po ogłoszeniu w yro ku  
śm ierci, op in ię biegłych leka­
rzy. W yro k  n ie  może być w yko  
nany, ponieważ „m arszałek nie 
dz ia ła ł w  pe łn i w ładz um ysło­
w ych” .

W  odpowiedzi na tak ie  d ic­
tum Petain pow sta ł i  oburzo­
ny  chcia ł opuścić salę sądową. 
Zapom nia ł, że jest podsądnym... 
M arsza łka za trzym ał w  
drzw iach szeregowiec żandar­
m e rii w o jskow ej.

D ziennikarzom  zw ie rzy ł się, 
że spodziewa się w y ro ku  „ ja k  
za dobrych czasów L u d w ika  
X V I,  któremu ucięto głowę”. 
N ie  doczekał się tego. Petain 
został zesłany dożyw otn io na 
Wyspę Ś w ię te j H e leny, ja k  N a­
poleon. 2  w yrok iem  śm ierci 
zm arł w  1951 roku.

ALOJZY K A L IN O W S K I

P A S Q U A LE  M A U L IC IN O . by łV  
w ło s k i osa d n ik  w  E tio p ii.  k tó r y  w  
czasie I I  w o in y  św ia to w e j s tra c ił 
dom . m eb le  i  w szys tk ie  oszczędno­
ści. od w ie lu  la t  D rocesował sie z 
rządem  o odszkodow an ie  za Donie­
sione szkody. O s ta tn io  w y g ra ł sp ra - 
w e i  o trz y m a ł czek na 1600 l iró w , 
co s ta n o w i m n ie i w ie ce ! ró w n o ­
w a rto ść  2.5 d o la ra  M a u lic in o  sko­
m e n to w a ł te n  fa k t  k ró tk o :  ..N ie 
w ie m  czy m am  D łakać. czy  sie 
śm iać” .

Dwustronny ruch 
w Kanale Sueskim

K A IR  P A P . Ja k  podano  w  d y re k ­
c j i  za rządu K a n a łu  S ueskiego w  
Is m a ili.  poczyn a ją c  od c z w a rtk u  
(31 b m .) s ta tk i będą m o g ły  k o rz y ­
s tać z te j d ro g i w o d n e j p ły n ą c  
jednocześn ie  z p rz e c iw n y c h  k ie ru n ­
kó w . .

P o  p o n o w n y m  o tw a rc iu  k a n a łu  
w  cze rw cu  b r .  ru c h  s ta tk ó w  od­
b y w a ł s ie  na p rze m ia n , t y lk o  w  
je d n y m  k ie ru n k u .
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Humunimcjn pmcu
Rozmowa z dr Edmundem Wnuk-Lipińskim 

z Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych
—  PO JĘCIE „hum aniza­

c ja  pracy’’ z rob iła  w  ostat­
n ich la tach b łysko tliw ą  
karierę. A le  jednocześnie 
stało się chyba dogodnym 
w o rk iem , do którego w rzu ­
ca się różnorodne treści nie 
zawsze przylegające do te­
go pojęcia.

DR E. W N U K  -  L IP IŃ S K I: 
Rzeczywiście, bardzo często m y 
l i  się hum anizację pracy z za­
pew nieniem  bezpieczeństwa i 
h ig ieny pracy oraz z zaspokaja­
niem  niezbędnych w arunków  
bytow ych w  m iejscu pracy. 
Hum anizację pracy rozum ie się 
ja ko  coś takiego co polepsza 
w a ru n k i pracy. Natom iast w 
m yśl ściślejszego rozum ienia te 
go te rm in u  hum anizację pracy 
po jm u je  się jako  proces polep­
szania jakości pracy, jest to 
w ięc sprawa inna jakościowo 
od tych w szystkich , k tó rym i 
za jm uje  się bhp czy służby so­
cjalne.

— M O ŻE  W IĘ C  p rz y p o m n ijm y  h i­
s to r ie  ru c h u  na  rzecz h u m a n iz a c ji 
p racy?

P R Z Y  m asow ym  w p ro w a d ze n iu  
p ro d u k c ji taśm ow e j cz ło w ie k  zosta ł 
sp row adzony  do ro l i  k ó łk a  w  ,te j 
duże j, co raz b a rd z ie j ry g o ry s ty c z n e j 
o rg a n iz a c ji p ra cy . S ta ł s ię  w  g ru n ­
c ie  rzeczy ~  ta k  tw ie rd z ą  te o re ty ­
cy  — cząstką  m a ch in y , często naw et 
do d a tk ie m  do te j m aszyny , i  to  
m n ie j do sko n a łym  od n ie j,  bo  b a r­
d z ie j za w o d n ym . P roces ten  na ra ­
sta ! w m ia rę  postępu  o rg a n iz a c ji

p ra cy , k tó ra  — zgodnie z k o n k re t­
ną k o n ce p c ją  — zm ie rza ła  k u  roz­
łożen iu  p racy  na m o ż liw ie  n a j­
prostsze c z y n n ik i — co  m ia ło  za­
pew n ić  i  w  k o n se kw e n c ji zapew n ia ­
ło  n a jw ię kszą  w yd a jn o ść . B y ła  to  
te o ria  ta y lo ro w s k a  od nazw iska  
T a y lo ra  — jednego  z  o jcó w  te j te ­
o r ii.  Doszło do tego, że jeden  ro ­
b o tn ik  przez ca łe  8 g o dz in  d z ienn ie  
p rze k rę ca ł ś ru b kę  d w a  ra zy  w  p ra ­
w o , in n y  w  ty m  czasie p rz y k ła d a ł 
je d n ą  część ja k ie g o ś  p ro d u k tu  do 
d ru g ie j — i  to  b y ła  ca ła  jego  p ra ­
ca. A le  z czasem, k ie d y  p o p ra w iły  
się w a ru n k i życ ia  poza pracą , ró s ł 
coraz b a rd z ie j dys tans  m iędzy ty m  
życ iem  a życ iem  p ra co w n ika  w  
m ie jscu  p ra cy , w  k tó ry m  cz ło w ie k  
w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m  spędza trze ­
c ią  część d oby , a w ię c  i  trzec ią  
n ie m a l część swego życ ia . W zm ogły  
się w ię c  n a c isk i na po lepszenie w a­
ru n k ó w  p ra cy , a le  w a ru n k ó w  p ra ­
cy ro zu m ia n ych  n ieco szerzej n iż 
ty lk o  ja k o  in s ta lo w a n ie  odpow ied ­
n ic h  urządzeń b y to w y c h . D o p ro w a ­
d z iło  to  do po w s ta n ia  ru c h u . hum a­
n iz a c ji p racy .

Pełnego znaczenia społecznego na­
b ra ł on w  okresie , m ię d zyw o je n n ym , 
k ie d y  to  M iędzyn a ro d o w a  O rgan iza­
c ja  P ra cy  w a lczy ła  n ie zm ie rn ie  
a k ty w n ie  o re d u k c ję  czasu p ra cy .

— A  J A K  te  s p ra w y  w yg lą d a ją  
na naszym  ro d z in n y m  g runc ie?

F O R M A L N IE  M Ó W IĄ C  hu m a n iza ­
c ja  p ra c y  je s t to  dz ia ła lność  o n ie ­
z b y t d użych  u nas tra d y c ja c h , ch o ­
c iaż tu  i  ów dz ie  w p row adzana  b y ła  
1 d a w n ie j. Jednakże  n a jw ię c e j na 
ty m  p o lu  z ro b io n o  w  o s ta tn ich  4—5 
la tach . D o 1970 ro k u  panow a ło  bo ­
w ie m  u nas p rze konan ie , że p ry m a t 
ce ló w  p ro d u k c y jn y c h  u n ie m o ż liw ia  
nam  z re a lizo w a n ie  w szys tk ich  za­
m ierzeń  o c h a ra k te rze  s o c ja ln y m  — 
d la tego  też w  w ie lu  fa b ry k a c h  dużą 
część u rządzeń s o c ja ln ych  przezna­
czano na cele p ro d u k c y jn e .

Stowarzyszenie spod znaku 
szyszaka husarskiego

IL E  O D M IA N  m ia ł orzeł — znak żołnierza polskiego? Jak  
wygląda karabela, a ja k  zw yk ła  szabla. M undu ry  danej fo r ­
m a c ji — od guzików  do epoletów, jednym  słowem  — wszyst­
k ie  rea lia  wojskowe, towarzyszące żo łn ierzow i. Tak w  skrócie 
można powiedzieć o zainteresowaniach lu dz i zrzeszonych w  
stowarzyszeniu m iłośn ików  daw nej b roni i  barwy.
PO W STAŁE praw ie  przed 

dwudziestu la ty , skupia dziś 
trzys tu  w ie rnych  żo łn iersk ie j 
tra d yc ji.  Można ich ła tw o  roz­
poznać — w  k lap ie  noszą srebr­
ny znak w  fo rm ie  szyszaka hu­
sarskiego. Jak  głosi sta tu t za j­
m u ją  się badaniem i  opracow y­
waniem  daw nych m ilita r ió w  
polskich. Tu kom entarz do sta­
tu tu  — przez te rm in  „daw ny”  
rozum ie ją  rzeczy te bardzo daw  
ne, a w ięc lu k  i  kuszę, u le  i  te 
nie tak  odległe. Swe zainte re­
sowanie bowiem  stowarzyszenie 
rozciągnęło aż do czasów... L u ­
dowego W ojska Polskiego. S ło­
wo „daw n y”  m a w ięc dość u- 
m owne (szerokie) znaczenie.

Założone w  1957 r. w  K ra k o ­
w ie stowarzyszenie naw iązu je  
do przedwojennego S tow arzy­
szenia P rzy jac ió ł Muzeum  W o j­
ska Polskiego, k tó re  na łamach 
czasopisma „B a rw a  i  b roń”  za j­
m owało się rea liam i w o jskow y­
m i. Dziś tem atykę tę podejm u­
je  periodyk „S tudia do dzie jów  
dawnego uzbro jenia i  ub ioru  
wojskowego” .

SPOD P IO R Ą  cz ło n kó w  s to w a rzy ­
szenia w ysz ło  w ie łe  p u b lik a c ji 
ks ią żko w ych . Poza ~ dz ia ła lnośc ią  
ed y to rską , s tow arzyszen ie  p ro w a d z i 
też ożyw ione  w y s ta w ie n n ic tw o . Sam  
t y lk o  lu b e ls k i ośrodek zo rg a n izo w a ł 
sześć a tra k c y jn y c h  w ys ta w  pośw ie­
conych  ’ m. in . u b io ro w i, oporządze­
n iu  l  u z b ro je n iu  żo łn ie rza  p o lsk ie ­
go w  1939. w spółczesnem u m a la r-  
stio.u ba ta lis tycznem u, t ra d y c j i  r y ­
ce rs k ie j w  znaku  ks ią żko w ym , sza­
b l i  . p o ls k ie j \ o r ło w i — ja k o  znako ­
w i żo łn ie rza  po lsk iego . Je ś li doda­
m y  do tego z ja zd y  naukow e , liczne  
sp o tka n ia  i  p re le k c je  w  ró żnych  
środow iskach , będz iem y m le ć  cho - j 
cłaz w  sk ró c ie  obraz d z ia ła lnośc i

tego a rcypożytecznego  s tow arzysze­
n ia .

P rz y p o m n ijm y  na zakończenie, te  
t r z y s tu  m iło ś n ik ó w  b ro n i d a w n e j 
d z ia ła  poza K ra k o w e m  w  z o rg a n i­
zow anych  ośrodkach  i  ko ła ch  w  
W arszaw ie. Łodz i, P oznan iu , G dań­
sku , L u b lin ie  i  C zęstochow ie.

M O S K IE W S K A  fabryka  
„Jaw a”  w ypuściła  na rynek  
papierosy pod nazwą „So- 
juz— Apo llo ”  produkowane  
z ty ton iów  radzieckich i  
am erykańskich. Specjaliści 
z radzieckiego Zjednoczenia 
Przem ysłu Tytoniowego  
przygotow a li ten now y ga­
tunek wspólnie z am ery­
kańską f irm ą  P h ill ip  M or­
ris.

(C A F—TASS)

Jeże li te w szys tk ie  s p ra w y , dzię­
k i  k tó ry m  p ra c o w n ik  cz u je  się b a r­
dz ie j po lu d z k u  w  z a k ła d z ie  p ra cy , 
u le g a ją  pew nem u o p ó źn ie n iu , n ie  
nadąża ją  za ro zw o je m  te c h n ik i,  to  
cz ło w ie k  p rzes ta je  p ra co w a ć  dosta­
teczn ie  w y d a jn ie . W  su m ie  — in w e ­
s ty c je  p ro d u k c y jn e  i  w y s iłe k  w ło ­
żony  w  now e m aszyny  i  u rządzen ia  
n ie  re n tu je , bo św ia d o m o ść  obs łu ­
gu jącego te u rządzen ia  n ie  odpo­
w iada  n ow e j techn ice . W  konsek­
w e n c ji p ow sta je  n ie w y k o rz y s ta n ie  
tego m a ją tk u .

— J A K IM I Z A T E M  oslągnię. 
ciarni w  om aw iane j dziedzinie 
możemy się pochw alić? Czy dy­
sponujem y ja k im iś  danym i sta­
tystycznym i na ten temat?

H U M A N IZ A C JA  P ^ A C Y  jest 
a ku ra t tą dziedziną stosunków 
pracy, k tó ra  stanow i niezbyt 
wdzięczne pole do dzia łan ia  dla 
statystyków . T u ta j liczby m ó­
w ią n iew ie le, liczy  się atmosfe­
ra w zakładzie pracy, liczą się 
stosunki m iędzyludzkie, liczą 
się style zarządzania przedsię­
biorstwem . Z badań w yn ika  np. 
że s ty l dem okratyczny zarzą­
dzania w przeważających częś­
ciach przypadków  przynosi le p ­
sze w y n ik i n iż s ty l a u to ry ta r­
ny — ale to wym aga przew ar­
tościowań, przeobrażenia św ia ­
domości kad ry . W zrost poziomu 
w ykszta łcenia za trudn ionych na 
wszystkich szczeblach, pomaga 
oczywiście w p row adzan iu  de­
m okratycznego s ty lu  zarządza­
nia, odpowiedzialność za w y ­
konanie zadania je s t bardziej 
rozdzielona, n ie koncentru je  się 
na jedne j osobie, n ie  zwalnia 
także od odpowiedzia lności pod 
w ładnych.

— Cz y  is tn ie je  p o trzeba  u k ie ru n ­
ko w a n ia  naszych poczynań  nad h a ­
m an .zac ją  pracy?

N A  PEW NO  trzeba poszerzyć ba­
dan ia  soc jo log iczne  i  psycho log iczne  
w  zak ładach  p ra cy . D la  w iększośc i 
naszych zak ładów  p ra c y  je s t to  
w c ią ż  now ość. N ie z u p e łn ie  sprecy­
zow any je s t sta tus za w o d o w y  psy­
cho loga  czy s o c jo lo g a  zak ładow e­
go. A  p rzecież ja k ie k o lw ie k  d z ia ła ­
n ie  h u m a n iza cy jn e  na  te re n ie  za­
k ła d u  p ra cy  m us i s ię  op ie ra ć  na 
p o p ra w n e j i  o b ie k ty w n e j d iagnozie  
rze czyw is te j s y tu a c ji.  A  to  m im o  
pozorów  n ie  je s t sp ra w a  ła tw a . ‘ I  
w iększość d e c y z ji p o d e jm u je  się ra ­
cze j na podstaw ie  rozeznan ia  in ­
tu ic y jn e g o  n iż  na p o d s ta w ie  ana liz . 
Ł a tw ie j b o w ie m  z w a lić  w in ę  na 
f lu k tu a c ję  ka d r, na  w a ru n k i p łaco­
we czy bhp , k tó re  ty lk o  w  części 
m ogą b y ć  zależne od k ie ro w n ic tw a  
danego zak ładu , n iż  p rz y z n a ć  się, 
że w  ty m  zak ładz ie  p a n u ją  z łe  sto­
s u n k i m ię d zy lu d zk ie .

— K T O  w zakładzie odpo­
w iada czy pow in ien odpow ia­
dać za hum anizację pracy?

W  zasadzie za tę sprawę są 
odpowiedzialne służby socjalne, 
służby pracownicze. W iadomo 
jednakże, że służby te są, ja k  
na razie bardzo słabe, ponad 50 
procent pracow n ików  fych służb 
nie ma średniego w ykszta łce­
nia, poza tym  w  w ie lu  zakła-

dach są to ko m ó rk i jednooso­
bowe. W  te j sy tuac ji odpowie­
dzialność za hum anizację pracy 
spada na k ie row n ic tw o  zakładu 
czy każdego zespołu oraz na 
organizacje społeczne, zw iązki 
zawodowe. B yć dobrym  hum a­
niza torem  pracy — to umieć 
w łaśc iw ie  oceniać samego sie­
bie, popatrzeć na siebie z bo­
ku  n ie jako  — i tu  jest n a j­
większa trudność. Organizację 
można bow iem  wdrożyć, nato­
m iast hum anizacją pracy adm i­
n is tracy jn ie  zarządzać nie m o­
żna. Zatem zadanie dla nauki: 
staw ianie diagnoz, zarówno sze 
rok ich , ja k  i  szczegółowych. Da 
le j — rozpoznanie m echaniz­
mów, uśw iadam ianie ludziom  
p rzy różnych okazjach, na róż­
nych szczeblach, co to jest ta 
hum anizacja pracy, do czego 
służy, wreszcie dawanie nie 
ty le  recept co w zorów  rozw ią ­
zań, k tó re  m ogłyby za in trygo­
wać ludz i, zmusić ich do m y­
ślenia i do działania, do prze­
noszenia dobrych w zorów  do 
swojego m iejsca pracy.

Rozmawiał: 
Janusz W A S Y LK O W S K I

KURIER KULTURALNY
Plenery młodzieży...

...P aństw ow ego L ice u m  S ztuk  P la ­
s tyczn ych  s ta ły  się ju ż  t ra d y c y jn ą  
fo rm ą  spędzania „ w a k a c j i  z pa le ­
tą ” , ku  p o ż y tk o w i społecznem u i  
w ła sn e m u . Tego ro k u  w a ka cy jn e  
sp o tka n ia  a rtys tyczn e  o d b y w a ją  się 
w  T rze b ie ży , N o w y m  W a rp n ie  i  
B rzózkach . M a low n icze  te re n y , po­
łożone w  les ie  i  n ad  w odą , in s p iru ­
ją  m łodz ież do u trw a la n ia  na p łó t­
n ie  m o ty w ó w  k ra jo b ra z u  Z ie m i 
Szczec ińsk ie j. P race pow sta łe  pod­
czas p lene rów  pozosta ją  w  darze 
na m ie jscu , a b y  zdob ić  śc iany 
szkó ł i  p laców ek k u ltu ra ln y c h . Tego 
ro k u  po raz p ie rw szy  z a w ita li do 
nas uczn io w ie  s ły n n e j z a ko p ia ń ­
s k ie j s z k o ły  rzeźby K e na ra , k tó rz y  
w y k o n u ją  ko m p o zyc je  w  d re w n ie  
d la  m ecenasa tego p le n e ru  — Za­
k ła d ó w  C hem icznych  „P o lic e ” .

W a rto  w iedz ieć, że n a cze ln ik  g m i­
n y  T rzeb ież  in ż . J . Ł a n o w s k i o raz 
je j  se kre ta rz  A . K o c ie rz  w espó ł z 
d y re k c ją  P aństw ow ego L iceum  
S ztuk  P la s tyczn ych  p la n u ją  na ro k  
p rzysz ły  poszerzenie le tn ic h  p lene­
ró w  u c z n io w sk ich  o u d z ia ł m ło d z ie ­
ży szkó l a r ty s ty c z n y c h  z R ostocku , 
R y g i i  B urgas.

Amatorska twórczość 
ludzi morza...

... i je j  doroczne pokazy zawsze 
cieszą się d użym  za in te resow an iem  
m ieszkańców  naszego m iasta . O tw a r­
ta  w  M o rs k im  O środku  K u ltu r y  
p rz y  u l.  M a lczew skiego  w ys ta w a  
c ieszy s ię  o g ro m n ym  pow odzen iem ; 
na zw ie d za ją cych  czeka ją  tam  c ie ­
kaw e  i  o ry g in a ln e  e ksp o n a ty  z dz ie ­
dz in y  m a la rs tw a , g ra f ik i ,  fo to g ra ­
f i k i ,  rę ko d z ie ła  a rty s ty c z n e g o  1 pa­
m ią tk a rs tw a . L a u re a ta m i p ie rw szych  
nag ród  I I  M o rsk ie g o  T u rn ie ju  K u l­
tu r y  s ą : w  d y s c y p lin ie  m a la rs tw a  — 
M iro s ła w  K o z ło w s k i, m e ch a n ik  P ŻM , 
zaś w zakres ie  ry s u n k u  M acie j 
W ło s iń s k i k a p ita n  ż.w . P Ż M .

Ińskie Lato Filmowe...
...i S tu d iu m  W iedzy o  F ilm ie  1975 

o rg a n iz u ją  W o je w ó d zk i Zarząd  K in  
w  Szczecinie, S ta rg a rd zk ie  T o w a rz y ­
s tw o  K u ltu r y  o raz  U rząd  M ias ta  i 
G m in y  Iń s k o . In a u g u ra c ja  te j w a r­
tośc iow e j im p re z y  odbędzie się 2 
s ie rp n ia , o  godz. 17. w  k in ie  „M o ­
re n a ”  w  Iń s k u . W p ro g ra m ie  p rze­
w id z ia n o  p rze d p re m ie ro w y  pokaz 
f i lm u  po lsk iego  pt. „Z n ik ą d  d o n i­
k ą d ”  o raz  sp o tka n ie  z reżyserem  
K a z im ie rze m  K u tzem  i  scenarzystą  
tego ob ra zu  R yszardem  K łys ie m .

Nagrodę
„Czerwonej Róży”...

...zdobyć m ożna w  X V I  O gó lno­
p o ls k im  T u rn ie ju  P o e z ji Społecznie

Zaangażow anej, og łoszonym  przez 
SZSP — K lu b  S tuden tów  , W ybrzeża 
„ Ż a k ”  w  G dańsku . T u rn ie j ma cha­
ra k te r  o tw a r ty , m ogą w ię c  b ia ć  w  
n im  u d z ia ł ró w n ie ż  ł  poec i n ie  zrze­
szeni. L iczb a  nades łanych  w ie rszy  
je s t dow o lna . Na tu rn ie j na leży 
nadsy łać n a jm n ie j zestaw  trzech  
W ie rszy  n igdz ie  n ie  p u b lik o w a n y c h , 
o p a trzo n ych  god łem , w  trzech  k o ­
p iach  m aszynop isu . P od a je m y adres: 
K lu b  S tuden tów  W ybrzeża „ Ż a k ” , 
80-353 G dańsk, u l. W a ły  Ja g ie llo ń ­
sk ie  z do p isk ie m  „C ze rw o n a  Róża” . 
T e rm in  n a d sy ła n ia  te ks tó w  u p ły w a  
z dn ie m  31.X.1975 r . N agroda „C ze r­
w one j R óży”  w yn o s i 5 tys . z ł, w y ­
ró żn ie n ie  p ie rw sze  — 3 tys . z ł, w y ­
ró żn ie n ie  d ru g ie  — 2 tys . i ł  oraz 
rów norzędne  za zestaw  p o d e jm u ją cy  
te m a ty k ę  m orską . (Up.)

23-LE TN IA  M arianna  
Dahn z Pe inadorfu  jest 
jedną z w ie lu  m łodych  
dziewcząt w  NRD, któ re  
pod ję ły  się w ykonyw an ia  
dotąd męskiego zawodu  
spawacza. Skacuje w  fa b ­
ryce k o tłó w  H r u r  w  W it-  
tenberdze. P a n i' M arianna  
jest zadowolona ze swego 
zajęcia, co zresztą w idać na 
zdjęciu. Przy w yko nyw an iu  
norm y można zarobić le ­
p ie j, n iż  „p rzy  b iu rk u ” , ja k  
sama powiedziała.

(C A F—A D N )

Najmłodsza matka Francji
M A Ł Y  S TE P H A N  u ro d zo n y  n ie ­

daw no  w  m ie jscow ośc i V e rv in , na 
p ó łn o cy  F ra n c ji posiada na jm łodszą  
m am ę w  k ra ju .  P a n i M a rie -Je a n - 
ne L a n d a t u kończy ła  n iedaw no ... 14 
la t. u ro d z iła  się 3 lip c a  1961 r ..  w y ­
szła zaś za m ąż 1« m a ja  b r.

A genc je  n ie  p o d a ją  w ie k u  m a ł­
żonka  p a n i Landa t.

Czy ryba bierze?
T A K IE  oto pytanie re ­

porte r P. A . In terpress za­
da! dy rek to ro w i Zarządu 
G łównego Polskiego Zw iąz­
ku  W ędkarskiego. Oto eo 
zanotował w  odpowiedzi:

O W Ę D K A R ZA C H  m ów i się, 
że lu b ią  przesadzać, zwłaszcza 
w  opowieściach o swych węd­
karsk ich  sukcesach. Znane jest 
iron iczne powiedzenie: „Taaaka 
ryba !” . O osiągnięciach Polskie­
go Zw iązku W ędkarskiego i w  
ogóle polskich w ędkarzy mogę 
jednak m ów ić w  superlatyw ach 
bez obawy popadnięcia w  prze­
sadę. Są one napraw dę duże.

POL M IL IO N A  Z W ĘD KĄ

W  T Y M  R O K U  P Z W  s ko ń czy ł 25 
la t. G dy  p o w s ta w a ł, z rzeszał za le d ­
w ie  35 ty s ię c y  w ę d ka rzy . Te raz je s t 
ic h  ponad p ó ł m ilio n a . W ędkarze  
m ogą w  Polsce ko rzys ta ć  z o k o ło  
230 ty s ię c y  h e k ta ró w  w ó d , co s ta ­
n o w i 70 p ro c . p o w ie rzch n i w ód  na ­
d a ją cych  s ię  do tego ce lu . 78 t y ­
s ięcy ha to  w o d y  bezpośrednio u - 
ży tko w a n e  przez P ZW . W ędkarze  
p row adzą  tu  sam odzie lną  gospodar 
kę. W a rto  p rzyp o m n ie ć , że w ę d k a r­
s tw o  w  Polsce to  n ie  ty lk o  sp o r­
to w e  ło w ie n ie  ry b .  a le  też  d z ia ła l­
ność gospodarcza z p ra w d z iw e g o  
zdarzen ia . W ędkarze  z a i-yb ia ja  rze ­
k i  i  je z io ra , p ro w a d zą  h o d o w lę  
ry b .  Co ro k u  wpuszcza s ię  do w ód  
ponad  400 to n  ry b ,  a w ię c  o k o ło  
4 k g  na h e k ta r. P Z W  ma 51 w ła ­
snych  o śro d kó w  z a ry b ie n io w y c h . W  
la la c h  1971—1974 na z a ry b ia n ie  w y ­
dano ponad 71 m ilio n ó w  z ło ty c h .

N a jczęśc ie j w o d y  z a ry b ia  się 
p s trą g ie m , łosos iem  i  l ip ie n ie m . W  
o s ta tn ich  la ta c h  sp row adzono  do 
P o ls k i g a tu n k i r y b  n ie  spo tykane  
do tychczas w  naszym  k ra ju .  Są to  
ry b y  pożyteczne pod w zg lędem  go­
spoda rczym  oraz  a tra k c y jn e  d la  
w ę d k a rz y . S zyb ko  rosną i  ro zm n a ­
ża ją  s ię : ży w ią  się ro ś linnośc ią , 
k tó ra  zarasta je z io ra , czy n ią c  je  
be zu ży te czn ym i d la  w ę d k a rz y . Ze 
Z w ią z k u  R adz ieck iego  sp ro w adzony  
zos ta ł a m u r b ia ły  i  c z a rn y  o raz 
sazań — -d z ik i k a rp , ry b a  n ie z w y ­
k le  a tra k c y jn a  d la  w ę d k a rz y , tz w . 
w a łcząca . N ow e  g a tu n k i w  p o l­
s k ich  rze ka ch  i  je z io ra c h  to  ta k ­
że to łp y g a  b ia ła  i  p s tra  — ze z w ią z ­
k u  R adzieck iego  o raz. podobna do 
pstrąga , ry b a  g ó rska  — p a lia , sp ro ­
w adzona ze S ia n ó w 'Z je d n o c z o n y c h . 
Z  C zechosłow acji p rz y w ę d ro w a ła  
do P o ls k i g ło w a c ica , c z y li łosoś 
cza rn o m o rsk i.

O CZYSTE „Ż Y W E ”  WODY

Z A  DU ŻE osiągnięcia PZW 
uważam zarybienie zb iorn ików  
wodnych, pow sta łych po zbudo­
waniu  zapór. Na p rzyk ład do 
zb io rn ika  solińskiego w  B ie­
szczadach w prow adziliśm y troć 
jeziorową, k tó ra  — w  przeci­
w ieństw ie  do innych ryb  łoso­
siowatych — żyje  nie w  rze­
kach, ale w  jeziorach. Ustawicz 
nie prowadzim y też badania 
nad drogam i wędrówek ryb

i  sposobami hodow li. Badania 
te prow adzim y w spóln ie z in ­
s ty tu ta m i naukow ym i i  wyższy­
m i uczelniam i.

P rzedm iotem  szczególnej t ro ­
sk i w ędkarzy jest sprawa o- 
chrony wód rzek i  jez io r przed 
zanieczyszczeniami. P o lsk i Zw ią 
zek W ędkarski b y ł in ic ja torem  
ustanow ienia M iędzynarodowe­
go Tygodnia O chrony Wód, 
trw ającego od 1 do 7 kw ie tn ia  
każdego roku. Zdarzają się też 
procesy sądowe wytaczane przez 
PZW  fab rykom  — sprawcom 
zniszczenia życia biologicznego 
w  rzekach. Po lsk i Zw iązek Węd 
ka rsk i współdzia ła w  te j dzie­
dzinie z L igą  O chrony P rzyro ­
dy. Oprócz k ilku se t etatowych 
strażn ików  rybackich  PZW  
działa też k ilkanaście tysięcy 
w ędkarzy — społecznych straż­
n ików  p rzyrody. Z a jm u ją  się 
on i również zapobieganiem k łu ­
sow nictwu, zwalczaniem  stoso­
wania  niedozwolonych sposo­
bów połowu ryb.

REKO RDY, REKORDY...

O C Z Y W IŚ C IE  n a ja tra k c y jn ie js z ą  
dz iedz iną , k tó rą  z a jm u je  się p ó ł 
m ilio p a  lu d z i zrzeszonych  w  P ZW ,

je s t sam  p o łó w  ry b .  P o lska  bogata 
je s t w  w ę d k a rs k ie  a k w e n y . N a jp o ­
p u la rn ie js z e  r y b y  to  p łoć , o k o ń  i  
szczupak. N a ja tra k c y jn ie js z y m i,  n a j 
z a w z ię ć ie j w a łc z ą c y m i są: b rzana , 
p s trą g , sandacz o raz  n a jw ię k s z a , 
ob o k  będącego p od  c a łk o w itą  och­
ron ą  je s io tra , ry b a  w ó d  p o ls k ic h  — 
sum . P rzed  ro k ie m  p a d ł re k o rd  — 
je d e n  z p o ls k ic h  w ę d k a rz y  w y ło ­
w i ł  d w u m e tro w e g o  sum a, ważącego 
45 k g ! In n e  c iekaw sze  re k o rd y  p o l­
sk ich  w ę d k a rz y , pochodzące z o- 
s ta tn ic h  ła t ,  to :  g ło w a c ica  d łu g o ­
śc i 114 cm  i  w a g i 14,1 k g , b rzana  
d ługośc i 35 cm  i  w a g i 5,6 k g , 92- 
c e n ty m e tro w y  łosoś w ażący  12,2 kg, 
p s trą g  tę czo w y  d łu g o śc i 74 cm  i  
w a g i 5,5 kg . N a jw ię ksze g o  szczu­
paka z ło w io n o  w  1970 r. M ia ł on 
1.3 m  d łu g o śc i i  21 kg  w a g i. Z  n a j­
p o p u la rn ie js z y c h  ry b :  p ło ć  d łu g o ­
śc i 53 cm  i  w a g i 2,2 k g  o raz  oko ń  
— w ażący p ra w ie  2,5 k g . d łu g o śc i 
62 cm.

W Ę D K A R S T W O  je s t także  sp o r­
te m . Od ła t  o rg a n izo w a n e  sa m is ­
trz o s tw a  ś w ia ta . P o lscy  w ę dka rze  
o d n ie ś li w ie le  sukcesów  na m is ­
trzo s tw a ch , szczególn ie  w  k o n k u ­
re n c j i  rz u to w e j. P ię c io k ro tn ie  m is ­
trz e m  św ia ta  w  te j k o n k u re n c ji 
zosta ł P o la k . S tąd  też m ie jsce m  te ­
go ro czn ych  m is trz o s tw  ś w ia ta  s ta ­
ła  się Bydgoszcz. R ok ro czn ie  o d b y ­
w a ją  się m is trzo s tw a  P o ls k i i  l ic z ­
ne im p re z y , to w a rz y s k ie . N a jw ię k ­
szą sławę z y s k a ły  „Z A W O D Y  O 
Z Ł O T Ą  R Y B K Ę ” , o rgan izo w a n e  co­
ro czn ie  na w odach  Z ie m i L u b u ­
s k ie j.  W  zesz łym  ro k u  w a lc z y ło  w  
n ic h  o k o ło  16 ty s ię c y  w ę d k a rz y .

Stefan S TR O G U LSKI

Uniwersytet 
dla... delfinów

D E L F IN  je s t zw ie rzę c ie m , k tó re g o  in te lig e n c ję  sp e c ja liśc i o c e n ia ją  
ja k o  n a jw ię kszą  b o d a j w  c a ły m  św iee ie  is to t ż y ją c y c h , w y ją w s z y  
ro d z a j lu d z k i. C z ło w ie k  dąży o s ta tn io  do lepszego poznan ia  tego  ga ­
tu n k u  i  n a w ią za n ia  z n im  „b liż s z y c h  s to su n kó w ” . N ie  w y d a je  się 
to  sp e c ja ln ie  tru d n e , gdyż  d e lf in  je s t z n a tu ry  to w a rz y s k i.

PORADY PRAWNE
Teresa B rzez ińska  i  J a d w ig a  M a­

je w s k a  — Szczecin. W  m y ś l U s ta w y  
z d n ia  17 X I I  1974 r . o św iadcze­
n ia ch  p ie n ię żn ych  z ubezp ieczen ia  
spo łecznego w  ra z ie  ch o ro b y  i  m a­
c ie rzyń s tw a , k tó ra  w eszła w  życ ie  
z dn ie m  1.1.1975 r  p ra w o  do zas ił­
k u  m a c ie rzyń sk ie g o  p rzyzn a n e  zo­
s ta ło  ta kże  p ra c o w n ic y  k o rz y s ta ją ­
ce j z u r lo p u  bezp ła tnego  na w y c h o ­
w a n ie  dz iecka , k tó ra  w  czasie tego  
u r lo p u  u ro d z iła  d ru g ie  dz iecko.

U staw a ta  je d n a kże  n ie  d z ia ła  
w fitecz, a w ię c  n ie  d o ty c z y  p rzy ­
pa d kó w  przed  1.1.1975 r

R yszard  Szczepański — S ta rg a rd " i  
H e n ry k  S roka  — K a rn ic e . W  zakres ie  
w yn a g ro d ze n ia  za w o ln e  sobo ty , 
ob o w ią zu je  zasada, że za robek p ra ­
c o w n ik a  ko rzys ta jącego  z d n i w o l­
n y c h  (sobót) n ie  m oże u lec  w sku ­
tek  tego  obn iżen iu .

KAWALERZYSGI EPOKI SAMOCHODOWEJ
KIM JEST Polak ta kół­

kiem? Dżentelmenem jezdni? 
Myśliwym na zające? Kaska­
derem? Stróżem przepisów? 
Artystą? Chamem? Odkąd 
pojawił się samochód na poi 
skich drogach, odtąd pytania 
te zrywają ze spokojnego snu 
tysiące dociekliwych badaczy. 
Nic dotychczas wiążącego 
nie ustalono.

OSTATNIA akcja milicji, ORMO 
i radia jakby dorzuciła do tych 
pytań swoje „trzy grosze". Przez pią 
tek, sobotę i niedzielę nad po­
rządkiem na jezdniach całej Pol­
ski czuwało kilka tysięcy milicjan­
tów, a 100 dziennikarzy nadawało 
swoje relacje prosto na antenę. 
Dzięki radiu byliśmy obecni przez 
trzy dni na niemal wszystkich dro­
gach polskich i mieliśmy okazję 
wyrobić sobie pogląd na porząd­
ki oraz kulturę ludzi za kierowni­
cą.

Najtragiczniejszy wypadek zda­
rzył się pod Warszawą. Pijany kie­
rowca zabił 3-letniego chłopca i 
jego matkę, a ojciec ze starszym 
synem zostali odwiezieni do szpi­

tala w stanie ciężkim. Ta straszli­
wa tragedia jednej rodziny, która 
wybrała się na niedzielny spacer, 
jest jeszcze jedną wskazówką, że 
mimo zaostrzonej kontroli alkohol 
w połączeniu z samochodem jest 
naszym największym zagrożeniem. 
W takich sytuacjach jak ta, spo­
kojny człowiek kieruje się tylko

również, czym w istocie jest kul­
tura motoryzacyjna. Nieprzestrze­
ganie przepisów w różnych sytua­
cjach, wymuszanie pierwszeństwa, 
przekraczanie szybkości w osie­
dlach i wsiach -  oto główne grze 
chy wielu osób prowadzących 
pojazdy. Można różnie to zjawisko 
interpretować. Jako objaw kawa-

pod opiekę surowej sprawiedliwo­
ści. Widać z tego także, że apele, 
kary, mandaty, akcje uświadamia­
jące, perswazj^-ijiie wszystkim tra­
fiają do rozumuj. Ostatnia akcja 
bowiem pozwoliła wyłuskać wielu 
pijaków za kółkiem, a najwięcej 
wyrodków spowodowali kierowcy 
w stanie nietrzeźwym.

Smutne to, ale prawdziwe. Z 
tego płynie jeden wniosek: trzeba 
koniecznie jes::cze bardziej za­
ostrzyć kary za prowadzenie sa­
mochodu w stanie nietrzeźwym.

Ale ostatnia akcja wykazała

leryjskiego stylu myślenia, jako 
objaw zwyczajnego lekceważenia 
przepisów, jako wyraz chamstwa, 
a także jako pogardę dla elemen­
tarnych obyczajów ludzi kultural­
nych. Spór na ten temat zosta­
wiam zawodowym polemistom. Z 
punktu widzenia ewentualnych 
skutków jest to także wyraz po­
gardy dla własnego życia i dla 
życia innych. W każdym takim 
przypadku tragedia wisi na wło­
sku.

Prócz tego milicja wytropiła spo 
ro samochodów w złym stanie 
technicznym.

Jeżeli się nad tym wszystkim 
poważnie zastanowimy, to otrzy­
mamy wcale nie optymistyczny 
portret naszego ziomka za kół­
kiem. Od dawna pisze się, że sa­
mochód w rękach ludzi rozumnych 
może być cudowną maszyną słu­
żącą człowiekowi. Ale do samo­
chodów dorywają się niestety tak­
że ludzie nieodpowiedzialni, lek­
ceważący życię i bezpieczeństwo 
innych. Zaś przeciętny zjadacz 
chleba może tylko pytać: -  Jak 
długo jeszcze tych apeli, tego u- 
świadamiania? Czy nie pora na 
przykładowe kary?

Domyślam się, że na takie dic­
tum odezwą się nożyce. Zwłaszcza 
przeciwnicy wychowywania karami. 
Aie powinniśmy pamiętać, że sa­
mochód jest bardzo niebezpieczną 
maszyną. Tym, którzy do samocho­
du nie dorośli, trzeba wszelkimi 
sposobami odmawiać przywileju 
korzystania z tego dobrodziejstwa 
naszego wieku. Zresztą zobaczymy, 
co przyniesie następna akcja „U- 
waga! Bądź przezorny na dro­
dze!". Osobiście wszystkim życzę 
szerokiej drogi.

Stefan KURECKI

O D  D Z IE W IĘ C IU  JU Ż  L A T  n ie ­
m a l w s z y s tk ie  p ańs tw a  ś ró d z ie m n o ­
m o rsk ie  i  cza rn o m o rsk ie  z w y ją t ­
k ie m  T u r c j i  za p rze s ta ły  p o ło w ó w  
ty c h  z w ie rz ą t. N a b ie ra ją  w ię c  one 
coraz w iększego  za u fa n ia  do cz ło ­
w ie k a . Z d a n ie m  n a u k o w c ó w  ju ż  w  
n ie d a le k ie j p rzysz łośc i „w s p ó łp ra ­
ca”  z d e lfin e m  może p rzyn ie ść  
lu d zko śc i duże ko rzyśc i.

W y d a je  s ię  bow iem , że w  n ie d łu ­
g im  czasie cz ło w ie k  p rz e jd z ie  od 
obecnego system u g o sp o d a rk i na 
m orzach  i  oceanach, k tó r y  m ożna 
b y  nazw ać system em  m y ś liw s k im , 
do h o d o w li r y b  i  in n y c h  o rg a n iz ­
m ó w  m o rs k ic h  na p o d w o d n ych  pa ­
s tw iska ch . I  t u ta j  w ła ś n ie  d e lf in y  
m ogą s ię  okazać o g ro m n ie  p rz y ­
d a tn e  ja k o  „g łę b in o w i p a s te rze ” . 
M ogą też  one p e łn ić  ro lę  „ l is to n o ­
szy”  u trz y m u ją c y c h  łączność  po ­
m ię d zy  a k w o n a u ta m i, z a m ie s z k u ją ­
c y m i podw odne  d o m y, a lą d e m , 
m ogą b y ć  p o m o c n ik a m i r a to w n i­
k ó w , t ro p ic ie l i  za to p io n y c h  o k rę ­
tó w . czy geo logów  p o s z u k u ją c y c h  
pod dnem  m o rs k im  p o ż y te czn ych  
k o p a lin .

A b y  je d n a k  p rzyg o to w a ć  je  do 
te j ro l i ,  kon ie czn e  je s t lepsze po ­
zn an ie  ic h  z w y c z a ió w  i  zd o ln o śc i, 
p rz y z w y c z a je n ie  ic h  do .k o n ta k tó w  
z lu d ź m i, n ie ja k o  „u d o m o w ie n ie ” . 
T e m u  w ła ś n ie  zad a n iu  p o ś w ię c ili 
się p ra c o w n ic y  d e lf in a r iu m  w  B a ­
tu m i na d  M orzem  C za rnym . B a d a ­
ją  o n i obycza je  d e lf in ó w  ży ją c y c h  
na  sw obodzie  w  w odach  M orza  
C zarnego i  A zow sk iego , o d b ie ra ją  
syg n a ły , p rz y  po m o cy  k tó ry c h  
zw ie rzę ta  te  p o ro z u m ie w a ją  się 
m ię d z y  sobą, u s ta la ją  ic h  zdo lność 
do p o d e im o w a n ia  sam o d z ie ln e j de ­
c y z ji.  P onad to  w  sam ym  d e lf in a ­
r iu m  u trz y m y w a n a  je s t spo ra  liczb a  
oso b n ikó w . W  s to su n ku  do  n ic h  
p o d ję te  z o s ta ły  p ie rw sze  p ró b y  u - 
dom o w ie n ia  — n ie  t re s u ry  c y r k o ­
w e j ta k  m o d n e j na św ie e ie , lecz 
w ła ś n ie  u d o m o w ie n ia . Z w ie rz ę ta  
p rz y z w y c z a ja ją  s ie  tu  do  w y k o n y ­
w a n ia  w ie lu  p o ży te czn ych  c z y n n o ­
ści o raz  do k o n ta k tu  i  w s p ó łp ra c y  
z cz ło w ie k ie m . Po u k o ń c z e n iu  te ­
go sw o is tego  „d e lf in ie g o  u n iw e rs y ­
te tu ”  zw ie rzę ta  zostaną w y p u s z c z o ­
ne na o tw a rte  m orze, gdz ie  1uż w  
w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  beda m o ­
g ły  b yć  pom ocne c z ło w ie k o w i.

Golić czy nie golić? 
—  oto jest pytanie

S Ę D Z IA  s ta n o w y w C o n n e c ticu t 
(U S A ) w y d a l orzeczenie, że w ła ś c i­
c ie l te s tą u ra e ji m a p ra w o  z w o ln ić  
k e ln e rk ę  za to , te  od m a w ia  o go le ­
n ia  sobie... nóg. W g rę  w ch o d z iła  
sp ra w a  27-le tn ie j J u d ith  Q u is t, k tó ra  
o św ia d czy ła , że n ig d y  n ie  g o liła  nóg  
i  n ie  w ie  czem u m a te raz  to  z ro b ić , 
je ś li n ie  go la  nóg ke ln e rz y . Sędzia 
s tw ie rd z ił że p ra w o  do w o ln o śc i 
n ie  m a n ic  w spó lnego  z d ługośc ią  
w ło só w  na da m sk ie j nodze.

-

T y tu ł o ry g in a łu :  „W a s  i t  M urc le r? " 
P rz e k ła d : Izabela D ąm bska
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W łaściwa prawda, k iedy się do n ie j dogrzebałem, była 
także bardzo n iezw ykła. K iedy  opowiem  panu wszyst­
ko do końca, uzna pan, że to, co pan w ym yś lił, nie 
dorów nyw ało  temu, co stało się n a p r a w d  ę.

G uth rie  p rze rw a ł na chw ilę , pykną ł k ilk a  razy moc­
no z fa jk i i  c iągnął da le j:

— M yliłe m  się głęboko w  te j sprawie, ale rów no­
cześnie m ia łem  św iętą rację. M y liłe m  się na p rzykład , 
jeże li chodzi o śm ierć pierwszego chłopca. Myliłem, 
się także co do śm ierci Lam bourne. Jeżeli mówię 
oczywiście o tym  że m ia łem , czy nie m ia łem  ra c ji, to 
m am  na m yś li to, czy m oje ówczesne teorie zgodne 
są, czy nie, z zeznaniem te j kobiety. To n a jsp ry tn ie j­
sza i  najprzebieglejsza kłam czyni, jaką spotkałem, 
zdolna w ystrychnąć wszystkich nas w  ostateczności 
na dudków, jeże li coś na tym  zyska

Chodzi jednak o to, że n ic  nie mogła zyskać. 1 nie 
widzę powodu dlaczego teraz, k iedy m am y ju ż  ją  w  
ręku, m ia łaby zawracać nam głowę now ym i k ła m ­
stwam i.

— Czy złożyła dobrowolne zeznanie? — głos Re- 
ve lla  trochę drża ł pod w p ływ em  wspomnień i  b ran­
dy.

M n ie j  ̂w ięcej. Jak zw ykle  przed zeznaniem, 
ostrzegłem ją , ale ona m im o to zaczęła m ówić. Robiło 
to wrażenie, że raczej p rzy jem nie  jes t je j opowiedzieć, 
ja ka  była sprytna.

— Ale  ja k  p rzy ję ła  to wszystko? Aresztowanie  i  tak  
dalej?

— Och, wcale nie najgorzej. Po te j w ie lk ie j scenie,
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po prostu się załamała. To się często zdarza. G dy da­
liśm y je j do podpisania zeznanie, była ju ż  całkiem  
spokojna. Przeczytała wszystko uważnie, a potem zło­
żyła sw ó j podpis tak spokojnie, ja k  gdyby chodziło o 
wypisanie czeku na now y kapelusz.

A le  może przede w szystkim  w y ja ś n ijm y  k ilk a  
bocznych fragm entów . A  w ięc przede wszystkim  m a­
m y tu  Roseueare. Przyznaję, że na początku podejrze­
wałem  go. Jest to  rodzaj człowieka, k tó ry  gdyby 
chciał, m ógłby zostać ła jdak iem  —  pan m nie rozu­
mie? To wyga, ku ty  na cztery nogi, szczwany lis, ale 
ma sw ó j urok.

— W każdym  razie ja  go bardzo lubię.
— Tak samo ja k  ja  i  każdy. On da l się lub ić. K om ­

pletne przeciw ieństw o E llingtona. Pamięta pan, jacy  
by liśm y zdum ieni dow iedziawszy się, że E lling ton  i  
Roseueare to  starzy kum ple? Snu liśm y jakieś dzik ie  
teorie o  skandalu w  przeszłości Roseueare i  szantażu 
ze strony E llingtona. A  tymczasem n ic  podobnego nie- 
is tn ia ło, ty lk o  że n ik t, a w  tym  i  pan, nie lu b ił E llin g ­
tona i  ludzie w ie rz y li we wszystko, co najgorsze, je ś li 
chodzi o niego. O n zaś p rzy ja źn ił się od dawna z Ro- 
seueare i  przy jecha ł tu -z a  n im  z czystej i  szczerej 
wdzięczności. W ierny, ja k  te w ie lk ie , stare psy, m astif­
fy  i  również ja k  te psy — dzik i.

— Zastanaw ia łem  się dlaczego ona za niego wyszła?
— A lbo  weźmy odwrotn ie... dlaczego on się z nią  

ożenił? N ie cieszyła się najlepszą op in ią  ju ż  wtedy. 
B y ł w okó ł n ie j ja k iś  skandal w  szpitalu, gdzie była  
pielęgniarką, a ja k iś  je j romans z k im ś tam  spraw ił,
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że E lling ton  w ró c ił do A n g lii i  poprosił Roseveare o 
posadę.

— To ładnie ze s trony  Roseveare, że m u ją  dał.
— O, tak. 1 to  p rzyczyn iło  się do jeszcze w iększej 

wdzięczności E lling tona . Pani E lling ton  także była za­
dowolona i  pierwszą rzeczą jaką  z rob iła  w  O akington  
było  to, że zakochała się w  szefie.

— Poważnie?
— Jedyna głębsza m iłość w  je j życiu  — tak p rzy­

n a jm n ie j sama powiada. A  ja  bym  pow iedział, że 
Roseveare pod pozoram i spokoju % zrównoważenia, 
także by ł zaangażowany uczuciowo. Uw ażał że jest 
ona postacią tragiczną  — biedna, m ała dziewczynka 
z ko lon ii, poślubiona cz łow iekow i k tó ry  je j n ie rozu­
m ia ł. E lling ton  bowiem  nie pow iedzia ł m u a n i sloioa 
o je j przeszłości. T ak  w ięc wzajem na przyjaźń pro­
sperow ali, ł wszystko szło ja k  na jlep ie j, aż raptem  
Robert M arsha ll zostaje zab ity  przez u ryw a jący  się 
gazomierz w  syp ia ln i,

— Przypadkowo?
— Tak. Ona tw ie rd z i, że to  b y ł przypadek i  ja  ra ­

czej jestem skłonny tak  myśleć. W  każdym  razie nie 
było  żadnej poszlaki, żeby to  m ia ło  być m orderstwo.

Teraz dochodzim y do Lam bourne  — m ó w ił dalej, 
pochyla jąc się nieco do przodu. N iew ie le  m am  o n im  
do powiedzenia poza faktem  że odegrał ro lę  lon tu  
przytkn iętego do pociągu przewożącego proch. W  każ­
dym  razie w  rozm owie z panią E lling ton  w kró tce  po 
tym  wypadku Lam bourne z rob ił uwagę, że m ogło to 
być bardzo sprytn ie  dokonane m orderstwo.

(c .d .n .)
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Piłkarze bronią Pucharu 
Ziem Nadodrzańskich

W W O J. Z IE L O N O G Ó R S K IM  od­
będzie się w  ty m  ro k u  tu r n ie j  p i ł ­
k a rs k i o P u c h a r Z ie m  N a d o d rza ń ­
s k ich . W  im p re z ie  t e j  uczestn iczą 
re p re z e n ta c je : O po la , W ro c ła w ia ,
Z ie lo n e j G ó ry  i  Szczecina sk ła d a ­
ją ce  się z z a w o d n ik ó w  k la s  w o je ­
w ó d zk ich  do la t  23. Z espó ł Szcze­
c in a  b ro n i p u c h a ru , to te ż  nas i 
dzia łacze do tu r n ie ju  tego p rz y ­
w ią z u ją  dużą w agę.

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł m g r 
Z y g m u n t C zyżew ski u s ta lo n o  ju ż  
k a d rę  w o je w ó d z k ą  na  z ie lo n o g ó r­
s k i tu r n ie j.  K a d ra  o p a rta  je s t na 
zespole G K S  A rk o n ia .  A  o to  naz­
w is k a  p iłk a rz y :  b ra m ka rze  — F a l­
k o w s k i (Ś w it S k o lw in ), Dżegan 
(A rk o n ia ), o b ro ń c y  — M aciąg , Szy­
m a ń sk i i  S zym a l (w szyscy A rk o ­
n ia ) o raz Ła tosz (S ta l H u ta ) i  K ra w ­
czy k  (C za rn i), p o m o c n ic y  — W oź­
n ia k  i  S tańczak (A rk o n ia ) ,  P arada 
(C za rn i), n a p a s tn ic y  — S tra m ik . 
T ro ja n o w s k i, M o ru ś  (A rk o n ia ), M a­
z u r  i  C hopcia  (Ś w it).

T u rn ie j odbędzie  się w  d n ia c h  9 
i  10 s ie rp n ia .

CO Z HALAMI SPORTOWYMI 
DLA SZCZECINA?

OD W IE L U  JU Z L A T  działacze szczecińscy narzekają na 
brak krytych obiektów sportowych przystosowanych do upra­
wiania p iłki ręcznej, koszykówki, siatkówki, judo, zapasów 
i boksu. Nieliczrte sale gimnastyczne, głównie szkolne, nie mogą 
sprostać stałe wzrastającym potrzebom. Wystarczy przypom­
nieć, że mamy już dwie I-ligow e drużyny p iłki ręcznej a ty l­
ko jedną jedyną halę (przy ul. Narutowicza), w  której odbywa­
ją  się także zajęcia innych dyscyplin sportowych. W  Szcze­
cinie jest tylko jedna sala do judo.
TO TEŻ z zadowoleniem  p rzy­

ję to  wiadom ość o zakupie i  przy 
znaniu naszemu m iastu dwóch 
ha l typ u  NRD. P ierwsza m ia ła 
być zm ontowana na torze ko -

„Cudów“ nie będzie
„N IE D Z IE L A  C U D Ó W ”  to  o k re ś ­

le n ie , k tó re  k ib ic o m  p iłk a rs k im  u - 
ta r ło  się w  s to su n ku  do n ie p o k o ją ­
cego z ja w iska  w y s tę p o w a n ia  s e r ii 
n ie spodz iew anych  re z u lta tó w , na 
k tó re  w p ły w  m ia ły  za ró w n o  w y ­
da rzen ia  na m u ra w ie , ja k  i  w cześ­
n ie j ^podjęte „d e c y z je ” . N ie s p o rto - 
w e  reżyse ro w a n ie  w y n ik u ,  p ra w ie  
zawsze p o p a rte  a rg u m e n ta m i m a­
te r ia ln y m i,  po w o d o w a ło  po w s ta w a ­
n ie  re z u lta tó w  m eczów, w  k tó ry c h  
d o p a try w a n o  się d z ia ła ln o śc i cu ­
d o w n ych  s ił.  O s ta tn io  zdecydow a-

Pogoń
już w nowej siedzibie
OD K IL K U  d n i a d m in is tra c ja  

M o rsk ie g o  K lu b u  S po rtow ego  Po­
goń m ieśc i się w  p a w ilo n ie  z lo k a ­
liz o w a n y m  na  p ły w a ln i p rz y  u l.  
T w a rd o w sk ie g o . N a  ra z ie  k lu b  n ie  
m a jeszcze te le fo n u . K o rz y s ta  w ię c  
z te le fo n u  p ły w a ln i:  725-04.

MP w kolarstwie torowym
W  D R U G IM  d n iu  ro zg ry w a n y c h  

w  R adom iu  m is trz o s tw  P o ls k i w  
k o la rs tw ie  to ro w y m  o d b y ły  się dw a 
f in a ły .  W yśc ig  s e n io ró w  na d ys ta n ­
sie 4 k m  w y g ra ł Ja n k ie w ic z  (P iast 
N ow a  R uda), k tó r y  czasem 4.57,3 
p o b ił re k o rd  to ru .  U b ie g ło ro c z n y  
n a jle p szy  k o la rz  n a  ty m  dystans ie  
— L a n g  (Baszta B y tó w ) z a ją ł d ru ­
g ie  m ie jsce  re z u lta te m  3.03,2.

N a jle p szym  m ło d z ik ie m  n a  2 k m  
oka za ł się D rz e w ie c k i (Społem  
Łódź) — 2.37,2. W ice m is trzo s tw o
w y w a lc z y ł R ocha ty  ń s k i (O gn iw o 
Szczecin) — 2.39,1.

ną  w a lk ę  in g e re n c ji ty c h  m e ta fiz y ­
czn ych  c z y n n ik ó w  w y p o w ie d z ia ł 
P o ls k i Z w ią ze k  P i łk i  N ożne j...

P Z P N  z a tw ie rd z ił zn o w e lizo w a n y  
re g u la m in  ro z g ry w e k  lig o w y c h . 
S p ra w y  p rze c iw s ta w ie n ia  s ię  n ie ­
e tyczn ym  m a ch in a c jo m  n ie k tó ry c h  
pseudodzia łaczy i  za w o d n ik ó w  zna­
la z ły  w  re g u la m in ie  na leżne m ie j­
sce. W  p a ra g ra fie  22 re g u la m in u  
ro z g ry w e k  I  i  I I  l i g i  czy ta m y : 
„W s z e lk a  dz ia ła ln o ść  k lu b u  na 
bo isku  lu b  poza b o isk ie m  sprzecz­
na z e ty k ą  sp o rto w ą  i  rzuca jąca  
c ie ń  na  dob re  im ię  s p o rtu  p i łk a r ­
sk iego , a w  szczególności — p rz y ­
p a d k i b ra k u  s p o rto w e j p os taw y, 
a m b ic ji i  w o l i  w a lk i o uzyskan ie  
ja k  na jlepszego w y n ik u  o raz  n i­
czym  n ie  uzasadn iony  spadek fo r ­
m y  będą su row o  ka ra n e  zgod­
n ie  z re g u la m in e m  d y s c y p lin a rn y m  
P Z P N ” .

O Z N A C Z A  to , że żaden k lu b  n ie  
będzie m ó g ł sobie p o zw o lić  na 
ta ry fę  u lg o w ą  w obec ry w a li ,  żaden 
z p i łk a rz y  d e m onstrow ać w a k a c y j­
n e j fo rm y , n ie spodz iew ane j n ie d ys ­
p o z y c ji i  to  n ie  ty lk o  z e . w zg lędu  
na e ty k ę  spo rtow ą . W  p rz y p a d k u  
za is tn ie n ia  p o w yże j p rz y to czo n ych  
w yd a rze ń , w ła d ze  p i łk a rs k ie  będą 
s to so w a ły  o kreś lone  sa n k c je  łączn ie  
z w a lk o w e re m , re le g o w a n ie m  do 
n iższej k la sy , zakazem  s ta r tu  w  
im p re za ch  m ię d zyn a ro d o w ych .

Szczególnie nagm in n e  z ja w is k o  
„od p u szcza n ia ”  m eczów w ys tę p o w a ­
ło  w  ko ń c o w e j fa z ie  ro z g ry w e k . 
Od nadchodzącego sezonu nad p ra ­
w id ło w y m  p rzeb ieg iem  o s ta tn ic h  
sp o tka ń  lig o w y c h  czuw ać będzie 
spec ja lna  ko m is ja .

P o d ję te  p rzez p i łk a rs k ie  w ładze  
ś ro d k i z m ie rz a ją  do u z d ro w ie n ia  
bo lączek te j d y s c y p lin y  sp o rtu . 
W ażne b y  is to tę  ty c h  p rzeds ięw z ięć  
z ro z u m ie li n ie fo r tu n n i działacze, 
p iłk a rz e  w id zą cy  n ie ra z  sens sw e­
go w y s i łk u -  w  fo rm a c h  n ie  m a ją ­
cych  n ic  w spólnego ze sp o rtem .

la rsk im . Jest to  sala przezna­
czona g łównie dla tzw . sportów  
w a lk i (judo, zapasy). Elem enty 
od roku  zna jdu ją  się ju ż  w  
Szczecinie, W O STiW  n ie  może 
sobie poradzić z montażem. D ru  
ga jest większa i  początkowo 
proponowano, aby zlokalizować 
ją  na terenie LO -8  m ającym  
tzw. k lasy sportowe. B y ły  także 
koncepcje przeznaczenia je j dla 
potrzeb klubow ych. W  h a li te j 
bow iem  można m. in . zainsta lo­
wać pełnow ym iarowe boisko do 
g ry  w  p iłkę  ręczną. Ostatnio jed 
nak G K K F iT  nie w yraża w ię k ­
szej ochoty na przyznanie tego 
ob iektu  naszemu m iastu. T rw a ­
ją  w ięc starania, aby poprzed­
n ią decyzję utrzym ać w  mocy. 
W ydaje się, że szczecinianie 
m ają  argum enty n ie  do zbicia

—  po prostu nasze m iasto ma 
znacznie m n ie j k ry ty c h  ob iek­
tó w  sportow ych od innych  tego 
typu  ośrodków w  Polsce.

J E S U  J E D N A K  spraw a zostanie 
z a ła tw io n a  p o z y ty w n ie  pozosta je  p ro  
b le m  gospodarza. W y d a je  się, że te ­
go ro d z a ju  o b ie k ty  p o w ir .n y  być 
p rz y d z ie lo n e  p rzede w s z y s tk im  k lu ­
bom . H a lę  m n ie jszą  na le ża ło b y  z lo ­
ka liz o w a ć  na  o b ie k ta c h  n p . A n to ­
n i i ,  k tó ra  m a sekc je  ju d o  i  sporo 
k ło p o tó w  ze zn a le z ie n ie m  sa li t r e ­
n in g o w e j d la  ju d o k ó w . Duża ha la  
m o g ła b y  być  zm on tow ana  p rz y  sta­
d io n ie  P ogon i (na  p la cu  p rz y  W it ­
k ie w icza ). Pogoń m a  c z te ry  sekc je  
I- ) ig o w e , n ie  m a n a to m ia s t a n i je d ­
nego k ry te g o  o b ie k tu . P onadto  są­
d z im y , że k lu b y  szyb c ie j z m o n tu ­
ją  ha le  n iż  W O S T iW , gdyż  prace  
te w y k o n y w a ć  będą d la  s w ych  sek­
c j i .

(T a r)

Z
W IS Ł A  W Y G R A Ł A  

Z  W A R S Z A W S K Ą  G W A R D IĄ

P IŁ K A R Z E  W is ły  s p o tk a li się w  
to w a rz y s k im  m eczu z I i- l ig o w ą  
w arszaw ską G w a rd ią . K ra k o w ia n ie  
w y g ra l i  2 :1.

P IŁ K A R S K I P U C H A R  L A T A

W  R O Z E G R A N Y M  awansem  m e­
czu o p iłk a rs k i P u ch a r L a ta  (g r. 
V I I )  a u s tr ia cka  d ru ż y n a  A d m ira  
W a cke r pokona ła  M S V  D u isb u rg  
(R FN ) 2:1.
1. A tv id a b e rg  7:3 8—3
2. M S V  D u isb u rg  7:5 8—5
3. A d m ira  W acke r 5:7 6—11
4. Ś ląsk W ro c ła w  3:7 6—7

T O T A L IZ A T O R  SPO R TO W Y za­
w ia d a m ia , że w  zak ładach  p i łk a r ­
s k ic h  s tw ie rd z o n o : 97 ro z w  z 13 
tra f ie n ia m i — w y g ra n e  po 2 332 z ł, 
1 724 ro zw . z 12 tra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 131 z ł, 11 592 ro zw . z 11 
tra f ie n ia m i — w yg ra n e  po  19 z ł.

Na Pomorzanach -  
pierwsza osiedlowa 

ścieżka zdrowia
B A R D Z O  M O D N E  i  p o ży te ­

czne „ś c ie ż k i z d ro w ia ”  w  
Szczecin ie  ba rdzo  w o ln o  zdo­
b y w a ją  sobie p ra w o  o b y w a ­
te ls tw a . Ja k  się d o w ia d u je m y  
S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a
„K o le ja r z ”  zam ierza  ścieżkę 
ta k ą  zbudow ać, na  w ła sn ym  o- 
s ie d lu  na W zgórzu  H e tm a ń ­
s k im . P ro je k t  d o s ta rczy ł Z W 
T K K F , tra sę  w y ty c z o n o  na te ­
re n ie  po  o g ró d ka ch  d z ia łk o ­
w y c h  za u l.  9 M a ja . U rządze­
n ia  te ch n iczn e  w y k o n u ją  w a r ­
sz ta ty  SM  „K o le ja r z ” . Sporo 
p ra c  zostan ie  z ro b io n y c h  w  
czyn ie  spo łecznym . P rzyp u sz ­
czam y, że wczesną je s ie n ią  po- 
m orzańska  „śc ie żka  z d ro w ia ”  
będzie ju ż  n a daw a ła  się do 
p row a d ze n ia  na n ie j zajęć.

Na bydgoskim stadionie

Panie ratują honor 
szczecińskiej la

W  BYDGOSZCZY i w  Warszawie (wieloboje) rozegrano 
I I  rzut zawodów lekkoatletycznej ekstraklasy. Celem tych im ­
prez było wyłonienie spośród 39 startujących klubów, 25 naj­
lepszych, których reprezentanci walczyć będą w  dniach 30—31 
sierpnia o drużynowe mistrzostwo Polski.
N A  ZA W O D A C H  bydgoskich e k » lr .k la » i* .  U sta lono  bo w ie m  1« 

a. zespoły, k tó re  za jm ą  m ie jsca  oa
Sportowcy 3g w a lc z y ć  będą w  barażach zs ta rto w a li m. in.

szczecińskich Budow lanych i  12 drużynami ubiegającymi Się O 
stargardzkiego Pomorza. Budo- wejście to  ekstraklasy, z  grona te.

_  trri w v ln m o n v r .h  '/ .o s ta n ie  5 m e rw s z .o -
w la n i za ję li 22 lokatę, a Pomo­
rze —  27. W  te j c h w ili trudno

w y ło n io n y c h  zostan ie 5 p ie rw szo ­
lig o w c ó w .

N a byd g o sk ich  zaw odach n a jm o c -
jeszcze powiedzieć, czy k tó ryś  »¡eiszymi atutami naszych klunow 
J i. i i i ' .  J były panie. Dla Budowlanych np.
z naszych k lu bów  reprezento- zń0ny!y one 8s spośród 103 Pkt. u- 
Wany będzie na m istrzostwach zyskanych przez reprezentantów tej 
k ra ju . Procedura obliczania k ia  sekcji.
s y f ik a c ji genera lnej jest bo- A qto  gru p a  za w o d n icze k  i  za - 
w iem  bardzo skom plikowana, w o d n ik ó w  B u d o w la n y c h  i  P om orza^ 

k tó rz y  w y w a lc z y li czo łow e lo k a ty  
na te j im p re z ie : K O B IE T Y : sztafe­
ta 4X400 m  — I I  m ie jsce  B u d o w la ­
n i  (K ru ś , R ubaszewska, S u rd e l, Sa­
k w a ) w  czasie 3.53,0, 800 m — 3 m

Do rezu lta tów  uzyskanych pod-
czas I  i  I I  rzu tu  doliczy się bo- ^  ........  ^  u  ^  ^ ^  ______
w iem  w y n ik i w ie lobo jów  ( o d -  n i  (K ru ś , *R ubaśzew ska, Surdel~ Śa
b y w a ły  s ię  b e z  u d z ia łu  s z c z e c i-  ^  . ___„  „
n ia n )  o ra z  p r z e d o l im p i js k ie g o  ¿tl,’4fm*pł J
m ity n g u ,  k t ó r y  r o z g r y w a n y  b y ł  S akw a (B ) 65,3; m ę z c z y z n i : b ieg 

na 10 k m  — I I I  m  K . P a te r (P) 
29.47,4, chód na 20 k m  — I I I  m  J. 
P a te r (P) 1:30.57,8 i  t ró js k o k  — V  
m  S p ych a lsk i (B ) 15,931 

O m aw iana  im p re za , w  k tó re j

w  M o n t r e a lu .  P o n a d to  k l a s y f i ­
k a c ja  o b e jm ie  r ó w n ie ż  m ię d z y ­
n a r o d o w y  b ie g  m a r a to ń s k i ,  r o z ­
g r y w a n y  w  c z e r w c u  w  D ę b n ie .  , .  , „ ---------- -
N a  i i 7 v s k a n ie  o d n o w ie d z i  C7V czes*n iczy l i  t y lk o  c i le k k o a tle c i,  N a  u z y s K a m e  o a p o w ie a z i,  c z y  k tó rz y  u z y s k a li w cześn ie j o k re s io -
k t ó r y ś  z  n a s z y c h  k lu b ó w  a w a n  ne m in im a , raz jeszcze p o tw ie rd z i­

ła  iż  n a js iln ie js z ą  b ro n ią  i  w ła ś ­
c iw ie  je d y n ą  szczec ińsk ie j „ k ró lo w e j 
s p o r tu ”  są kob iece  k o n k u re n c je  b ie - 

G P Y B Y  nasze sekc je  n ie  z d o ia ly  gowe, a n a jw ię k s z y m  m a n ka m e n - 
się z a k w a lif ik o w a ć  na  M P , będą te m  słabe re z u lta ty  w  rz u ta c h  i

sował do grona f in a lis tó w  M P ła ^ iż  .^s iln ie js z ą  ̂ jro n ią  J ^ w łfś -  
trzeba w ięc będzie poczekać. » ’  1

jeszcze miały szanse pozostania w skokach. <jg)

TEATRY
N IE C Z Y N N E

D E L F IN  (te l. 468-78) „C o la rg o l i  
banda z łego K id d a ”  g. 9, p o i.; 
„E m ig ra n c i”  g. 10, 13, 16,19, szwedz­
k i ,  1. 15 (śróaa i  c z w a rte k ); KO S ­
MOS (te l. 355-02) „ M r  M a je s ty k ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21, U S A , 1. 
15 (środa  i  c z w a rte k ); B A Ł T Y K  
(te l. f33-35) „T a je m n ic a  ta jg i ”  g. 
10.30, ra d ź .; „D z ie w czę ta  ja k  is k r y ”  
g. 13, 15.30, 18, 20.30, w ęg., 1. 15 
(środa i  c z w a rte k ); C O LO SSEUM  
(te l. 458-18) „D z ie w c z y n a  z  la s k ą ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, ang., 
p a n o ra m ., 1. 15 (środa i  c z w a rte k ); 
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „S a m u ra j 
i  k o w b o je ”  g. 9, 11.15, 13.30, 10, 
18.15, 20.30, f r . ,  1. 15 (środa i  c zw a r­
te k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „K a ś k a  
i  B aśka w  c y rk u ”  g. 10, 17; „ H a j­
d u c y ”  g. 11, 13, 15; „N ie  m a m oc­
n y c h ”  g. 18, 20, p o i.;  „T a je m n ic z y  
b lo n d y n  w  c z a rn y m  b u c ie ”  g . 22, 
f r . ,  1. 15 (środa i  cz w a rte k ) w
c z w a rte k  o g. 18, 20 „N a g ro d y  i  
odznaczen ia ”  p o i., 1. 15; P R O M IE Ń  
— „P a m ię tn e  la to ”  g. 16, 18, 20, 
radź., p a n o ra m .; D E R B Y  — „D ru g a  
tw a rz  o jc a  chrzes tnego ”  g. 20.45, 
w ł., 1. 15; O G R O D O W E _  „N ie ­
b ie sk i ż o łn ie rz ”  g. 20.45, U S A , 1. 18, 
pano ram .; D D K  (P om orzany) 
„W ó d z  A p a czó w ”  g. 17, 19, N R D , 
p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je ) „A re s z tu ję  c ię  p rz y ja c ie lu ”  g. 
18, 20, ang., 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (Dą­
b ie ) „T a k a  b y ła  O k la h o m a ”  g. 18, 
20, U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łczyn ) 
„ W ie lk i  łu p  gangu O lsena”  g. 18, 
d u ń s k i; 1 M A J  (2 yd o w ce ) „D ra m a t 
n a m ię tn o ś c i”  g. 19, ka n a d ., 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) „T a ś m y  p ra w d y ”  
R. 17, 19, U S A , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) „D ro g a  L u iz o ”  g. 
20, f r . ,  1. 15; S Y R E N K A  (Ja s ie n i­

ca) „G rzeszna n a tu ra ”  g. 18, w ł. ,  
1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „ K r ó tk ie  w a ­
k a c je ”  g. 16.30, 18.30, 20.30, w ł. ;  D A R  
(S ta rg a rd ) „F ra n c u s k i łą c z n ik ”  g. 
16, 18, 20, U S A , 1. 15; G R Y F  (G ry ­
f in o )  „C z ło w ie k  w  d z iczy ”  U S A , 1. 
15, p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„D z ie je  g rze ch u ”  p o i.,  1. 18; R O ­
B O T N IK  (P yrzyce ) „K a b a re t”  USA, 
1. 15.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
„G ru p a  M-59 — w spółczesna p la ­
s ty k a  d u ń ska ” ; S z tu ka  P om orza  
Zachodn iego  X I I I —X V I I  w .; S ta re  
s re b ra  ze zb io ró w ' w ła s n y c h ; W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 9—15; 
W A Ł Y  C H RO BREG O  3 — P o lska  
n ad  B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rza ; U rządzen ia  i  m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o­
sp o d a rka  m o rska  na  P o m o rz u  Z a ­
ch o d n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  na  P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  dz ie ­
jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  na  P om o­
rzu  Z a c h o d n im ; W ys ta w a  p rz y ro d ­
n ic z a : p ta k i;  Ś w ia to w it z W o lin a ; 
V I I I  o g ó lnopo lska  w y s ta w a  g r a f ik i  
m a ry n is ty c z n e j g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  _  p l.  R ze p ich y  — D z ie ­
je  Szczecina od X  w . do  w sp ó ł­
czesności. M i l i ta r ia  X IX —X X  w . g. 
9—15; M O K  — M a lczew sk iego  10/12 
— I X  w y s ta w a  tw ó rc z o ś c i lu d z i m o­
rza  g. 12—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — P io tra  S k a rg i; C H IR .— 
U n ii  L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  _  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska ‘ P o lsk ie g o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8.

A P T E K I

N R  1 (d o d a tkow o  o d t r u tk i i  t le n ) 
Ja g ie llo ń ska  16a — te l.  371-55; NR 
52 — K rzyw o u s te g o  7a — te l.  366-73; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l.  726-24; 
N R  10 — S to łczyn ; N R  11 — D ąbie.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 _  g. 7 do 21.

K O L E JO W A : te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l.  
347-16, 918.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 10.4* 
„O b ie k ty w ” . 17 Losow an ie  M a łego  
L o tk a . 17.10 F ilm  w ęg. „M ia s to  w  
c z e rn i”  (ko lo r). 18 „ P a t ro l” . 18.25 
O u śm ie ch  d la  naszych  dz iec i. 18.50 
„ X Y Z ”  — cz. I I .  19.20 D obranoc  
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 
20.20 K IF  „K o le k c jo n e r ”  ang. (ko ­
lo r ) .  22.20 In te rs tu d io . 23.05 D zien ­
n ik  T V  (ko lo r). 23.20 S p o rt. 23.30 
In fo rm a c je , to w a ry ,  p ro p o zyc je .

P R O G R A M  I I

16.40 „R a n ch o  w  d o lin ie ” . 17.30 K in o  
L e tn ie  „S ło d k ie  ig ra s z k i m in io n e g o  
la ta ”  (k o lo r) . 18.35 S p o tka n ie  z  E w ą 
Ś n ieżanką. 19 K ro n ik a  P om orza  Z a­
chodn iego . 19.20 D obranoc  (ko lo r).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.20

Środa m e lom ana  (k o lo r) . 21.10 
„P ra w d a  w  oczy” . 21.35 „24 godz i­
n y ”  (k o lo r ) . 21.45 „W n u k o w ie  d ży - 
g itó w ”  _  f i lm .  22.20 T e a tr  S ensacji 
„O d lo t” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 G im n a s tyka . 14.45 „W ie c z ó r z 
P o ld ą ” . 15.40 „W io sn a  w  P o rtu g a ­
l i i ” . 16.45 W iadom ośc i. 16.50 F ilm  
ru m . „U r lo p  n ad  M orzem  C zar­
n y m ” . 18.05 F i lm  „T a je m n ic a  p an ­
cerza” . 18.45 P rognoza pogody, poz­
d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 „S p o t­
k a n ie  w  B e r lin ie ” . 19.30 K ro n ik a .  20 
F i lm  radź. „W ie lk a  pauza” . 21 
D b a jm y  o lin ię .  22 K ro n ik a . 22.15 
F i lm  p o i. „W a k a c je  z p rzeszkoda ­
m i” . 22.55 W iadom ości.

C Z W A R T E K

1.25 K ro n ik a . 9. F i lm  radź. „W ie lk a  
pauza ” . 10 D b a jm y  o lin ię .  11 
P o l. f i lm  „W a k a c je  z p rzeszko­
d a m i” . 11.40 W iadom ości. 14.45 G im ­
n a s ty k a . 14.55 ,,P o rtu g a ls k a  w io s ­
n a ” . 10 S p o tka n ie  w  R os tocku . 17 
S p o tka n ie  z R id o lin im . 17.25 W ia ­
dom ości. 17.30 „J a n  i  T in i  w  p od ­
ró ż y ” . 18 P ro g ra m  d la  w s i. 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 M a­
gazyn  m a łże ń sk i. 19.25 P rognoza  po­
g o d y , k ro n ik a .  20.30 S z tu ka  „N a

grz y k ła d  F lie k ” . 21.45 K ro n ik a .  22 
p lew a  M ir ia m  M akeba. 22.55 W ia ­
dom ości.

RAD I
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 21, 
22. 23, 0.01.
15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 W łosk ie  
P ły ty .  15-35 O p e re tka , je j  tw ó rc y  
i  w y k o n a w c y . 16.11 P ro p o zyc je  do 
L is ty  P rz e b o jó w . 16.35 Z  p ły ty  
E s th n e r P h illip s . 17 R a d io k u r ie r . 
17.20 M u zyka  p o lska  naszego s tu -

le c ia . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w ­
ców . 18.30 P rze b o je  no n -s to p . 19.15 
G w ia z d y  p o ls k ic h  estrad . 20.05 N a ­
u k o w c y  ro ln ik o m . 20.20 D ź w ię k o w y  
p la k a t re k la m o w y . 20.35 K o n c e rt 
życzeń. 21.18 K o n c e rt C h o p in o w sk i.
22.15 W iersze śp iew ane. 22.30 B iu ­
ro  L is tó w  odpow iada . 22.40 M u ­
zyczne p o c z tó w k i z H iszp a n ii. 23.05 
K o re sp o n d e n c ja  z za g ra n icy . 23.10 
F i lm  bez w iz j i  „W  80 d n i do o ko ­
ła  ś w ia ta ” . 23.29 z  a rc h iw u m  ja z ­
zu. 0.06—5 P ro g ra m  n o c n y  z W ro c ­
ła w ia .

P R O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15 R a d io fe rie . 15.05—17.30 Szczecią 
U K F . 16.15 Róża W ia tró w . 17 P A W .
17.15 P rz y  m uzyce  o  m uzyce . 18.40 
P u b lic y s ty k a  ekonom iczna . 19.15 
Jęz. a n g ie ls k i. 19.30 T e a tr  P R  „M a ­
rze n ia  i  k lę s k i” . 20.37 K o n c e rt pod­
w ó jn y  J . S. B acha. 21 T ry b u n a  
k o m p o z y to ró w  — P a ry ż  1975. 21.55 
O b ra zy  ro d z in n e . 22.05 P oem at 
sy m fo n ic z n y  F r. L isz ta . 22.30 „ Z ie l­
n ik  p o ls k i” . 22.50 W iersze  K . S la d - 
ko w sk ie g o . 23 Im p re s je  jazzow e. 
23.35 Co s łych a ć  w  św ie c ie . 23.40 
P ie śn i M innesaengerów .

P R O G R A M  I I I

15.10 B a r ry  W h ite  i  je g o  o rk ie s tra .
15.30 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze. 
15.50 Z  c y k lu  re tro - ja z z . 16.10 P io ­
se n k i z l is tó w . 16.45 Nasz ro k  75. 
17.05 „T a je m n ic a  p le m ie n ia  K u ” ;
17.15 K ie rm a sz  p ły t .  17.40 V adem é­
cu m  n r  35. 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 
P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 18.45 
A k tu a ln o ś c i m uzyczne  z P a ryża . 
19 „K o b ie ta  w  b ie l i” . 19.35 M u zycz ­
na poczta  U K F . 20 B a rdzo  ta n ia  
w yc ie czka . 20.10 W ie lk i p ia n is ta  — 
W ł. H o ro w itz . 20.50 S łu ch o w isko  
„Z e m s ta ” . 21.25 R y tm  naszych cza­
sów. 21.50 O pera  ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  dn ia . 22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie ­
czo rów . 22.15 T rz y  kw a d ra n se  ja z ­
zu. 23 P ię kn a  nasza P o lska . 23.05 
W ie czó r sonat H a e n d la  w  w y k o n a ­
n iu  Y e h u d i M e n u h in a . 23.25 Na 
es tradz ie  N in a  S im one.
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WPHU „ARGED"
poleca:

pralkowirówki „Aurika” 
w cenie 3 8 0 0  zł

podgrzewacze „Bobas”
w cenie 152 zł

Do nabycia w sklepach gospodarstwa domowego na 
terenie Szczecina.

3205-K

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  la t  39 z dziec­
k ie m  pozna pana w  od ­
p o w ie d n im  w ie k u , z ró w  
now ażonego, m oże b yć  
m a ry n a rz . C el m a try ­
m o n ia ln y  O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
11408.
N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 
zn a ń  L ib e lta  29 poftecrf 
sw o je  u s łu g i w  k o ja rz e ­
n iu  m a łżeńs tw . In fo r ­
m a c je  10 z ł znaczkam i 
p o c z to w y m i. 2940-K
R O Z W IE D Z IO N Y , w ie k , 
w z ro s t, w yksz ta łce n ie  
ś redn ie , dob rze  s y tu o ­
w a n y  bez n a ło g ó w  z 
m ieszkan iem , zaipozna 
p a n ią  bezdz ie tną  do 88 
la t  w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11456. 
S A M O T N A  la t  58 w ła ­
sne m ieszkan ie , pozna 
k u ltu ra ln e g o  pana do 
la t  66. Cel m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11442. 
P A N I la t  3«, szczupła, 
w z ro s t ś re d n i, e w ła s ­
n y m  m ieszkan iem , po­
zna  pana w o d p o w ie d ­
n im  w ie k u . F o to o fe r ty  
pow ażne m ile  w id z ia n e . 
Ceł m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11408.

K O P N O

A P A R A T  s łu ch o w y  e le k ­
tro n ic z n y  — ku p ię , te l.  
222-152. 11423-G
S IL N IK  do V o lksw age- 
na 1200—150« — k u p ię , 
te l 224-730 Szczecin.

11441-C
R O ZS A D Ę  p o m id o ró w  
je s ie n n ych  — ku p ię , 
te le fo n : S ta rg a rd  64-75.

11497-G
S IL N IK  n o w y  lu ł>  po 
m a ły m  przeb iegu  do 
Taunusa  12 M , ro k  p rod . 
1962—1963 k u p ię . T e l. 
459-09 od godz. 16.

11501-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z  o g rodem  zam ien ię  na 
dw a p o k o je , k u c  Im ię  
(do p ie rw szego p ię tra ). 
P o lice , B oh. S ta lin g ra ­
du  43. 11411-G
G O SPO D AR STW O  ro ln e  
75 a ró w , p rzyd a tn e  na 
o g ro d n ic tw o , d o m e k  s ie - 
d m io iz b o w y , zabudow a­
n ia  w  D a rło w ie , u l 
Leśna 24 — sprzeda
E w a M ic o r. 11414-G
G O SPO D AR STW O  ro ln e  
9 ha z b u d y n k a m i gos­
p o d a rc z y m i n a d a ją c y m i 
s ię  na h o d o w lę  w  ty m  
2 b u d y n k i miessScałne
_ sprzedam . Suchań,
u l. 22 L ip c a  48 w o j.  
Szczecin. 11437-G
S P R Z E D A M  na dogod­
n y c h  w a ru n k a c h  dom  
je d n o ro d z in n y  z  o g ro ­
dem  w  S zam otu łach . 
M ieszkan ie  w o ln e . O gród
0  p o w ie rz c h n i 2000 m 
k w . W iadom ość: Sza­
m o tu ły , D z ie rżyń sk ie g o  
6/2. w o j.  poznańskie .

165-P
P Ó Ł  b liź n ia k a , w ła sn o ­
śc io w y  — sprzedam . W  
ro id icze n iu  2 m ieszka­
n ia , 2 p o k o je  z k u c h n ią
1 1 p o k ó j z k u c h n ią , u l.
K in g i 20/1. 11498-G

S P R Z E D A Ż

R Ó Ż N E  m eb le , ro w e r — 
ta n io  sprzedam . Szcze­
c in , u l.  Ś re d n ia  10/1 
p rz y  Szosie P o ls k ie j.

11464-G
K U C H N IE  e le k try c z n ą  
z p ie k a rn ik ie m  — p iln ie  
sprzedam . T anow o , W o j­
ska P o lsk iego  ISO

11406-G
G A Z E L Ę  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  — ta n io  sprzedam , 
te l.  710-44. 11405-G
P R Z E D N I zd e rzak  F ia ­
ta  125 p , ro w e re k  d z ie ­
c ię cy , ta pczan  je d n o ­
osobow y — sprzedam . 
T e l. 22-21-52. 11422-G
Ł Ó Ż K A , now e m a te race  
i  pa lm ę  — sprzedam .

Ko l.
D A N U C IE  K R Y S IŃ S K IE J  

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci 

M A T K I
składają :

D yrekc ja , Podstawowa O rgan i­
zacja P a rty jna , Rada Zakładow a 
oraz grono koleżanek i  kolegów 
Oddzia łu • CZSBM  w  Szczecinie.

te ł.  444-10. 11427-G
T A K S O M E T R  „P o lta x ”
1 (4 -zac iskow y) — sprze­
dam . U l. Ł o k ie tk a  4/11, 
Od godz. 16. 11485-G
SYRENĘ 105, o d b ió r Z 
P o lm o z b y tu  — sprze­
dam  T e l. 610-425, od 17 
do 20. 11490-G
M Z -256/1 sprzedam . B o­
gu s ła w  R o z le p iło , P rze ­
moczę, k o ło  G o len iow a , 
p o  godz. 1«. 104-P
Ż U K A  s k rzyn io w e g o  — 
sprzedam . P e łczyce , 
O grodow a  8, K o w a ls k i.

108-P
L O K A L E

O D N A JM Ę  p o k ó j d w u ­
osobow y pa n ie n ko m  
w zg lę d n ie  m a łże ń s tw u  
bezdz ie tnem u. C h lebow a  
1«. 113S3-G
S T U D E N T  poszu ku je  
sam odzie lnego p o k o ju .

! O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11398.
2 P O K O JE , 45 m k w .,
b a lko n , I  p ię tro , k u c h ­
n ia , w s p ó ln y  k o ry ta rz  
z ła z ie n ką , s ta re  bu ­
d o w n ic tw o , a l. W yzw o ­
le n ia , zam ien ię  na po ­
dobne  h ib  no w e  b u ­
d o w n ic tw o  o  m n ie jszym  
m e tra żu  w  d z ie ln ic y  
śródm ieśc ie . T e l. 22-81-74, 
w  godz 18—20. 11402-G 
M A Ł Ż E Ń S T W O  spodzie­
w a ją ce  się dz iecka , 
(cz ło n ko w ie  sp ó łd z ie ln i), 
p o s z u k u ją  p o k o ju  Z 
k u c h n ią  w zg lę d n ie  u ży ­
w a ln o śc ią  k u c h n i i  ła ­
z ie n k i z c.o. na  okres  
2—8 la t. O fe r ty , te l.  
37-737. 11421-G
O D N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  sa m otnem u pa ­
n u . U l.  O g rodow a  27 
(G um ieńce). 11420-G
O D N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  sam otnem u pa­
nu , ch e tn ie  m a ry n a rz o ­
w i,  ted. 394-08 (10—20).

11419-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p oszuku je  n ie - 
k rę p u ią c e g o  p o k o ju  z 
u żyw a ln o śc ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i. T e l. 457-45, 
godz. 8—15. 11418-G
O D N A JM Ę  p o k ó j d la  
dw ó ch  lu b  je dnego  n ie ­
pa lącego pana, te l.  
746-82. 11425-G
W Z A M IA N  za o p iekę  
n ad  starszą osobą po­
szu ku ję  p o k o ju  (n a j­
c h ę tn ie j w  śródm ieśc iu ). 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11428.
D U Ż Y  s łoneczny  p o k ó j 
z b a lkonem . w spó lna  
k u c h n ia  (ze s ta rszym  
sam o tn ym  panem ), za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w iększe  sam odzie lne  lu b  
d om ek nrzeznaczony  do 
sprzedaży, m oże b y ć  na

p e ry fe r ia c h  m ias ta . O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11429.
K U P IĘ  w  Szczecin ie  3- 
p o k o jo w e  m ieszkan ie , 
może być  s ta re  budow ­
n ic tw o  lu b  d om ek je d ­
n o ro d z in n y . W iadom ość 
lis to w n a  — D z ikow scy , 
B o les ław a Ś m ia łego  47/9 
70-350 Szczecin. 11434-G 
D W A  i  t r z y  p o ko je , ja ­
sne k u c h n ie , te le fo n , 
k o m fo r t ,  W arszaw a — 
z a m ie n ię  na dom , w  
Szczecin ie . O fe r ty
„401374”  B iu ro  Ogłoszeń, 
W arszaw a, Poznańska 38.

2916-K
P O K Ó J, k u c h n ia , w .c. 
w  Ż a ra ch , zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  zgłaszać: 
Szczecin, u l. Radogoska 
15/9 a 11448-G
Ś W IN O U JŚ C IE  — M-4, 
trz y p o k o jo w e , I  p ię tro , 
k w a te ru n k o w e , zam ien ię  
na podobne w  n ow ym  
b u d o w n ic tw ie  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu ro  O- 
g fosze ń  Szczecin 11430. 
M A Ł Ż E Ń S T W O , d w o je  
d z ie c i ( la t  14 i  3) po­
s z u k u je  m ieszkan ia  w  
zam ian  za op ie kę  lu b  
pom oc. D z ie ln ic a  obo­
ję tn a . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11459. 
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
w e, k u c h n ia , ła z ie n ka  w  
Szczecin ie , zam ien ię  na 
dom ek je d n o ro d z in n y  
lu b  2 m ieszkan ia  od­
dz ie lne , d z ie ln ica  obo­
ję tn a . U l. Jana  K a z i­
m ierza  13/1. 11407-G
K A W A L E R K Ę  — ku p ię , 
te l.  82-09-59. 11469-G
M -4, 2 poikoje, zam ie­
n ię  na  d w a  m ieszkan ia , 
te l. 82-09-59. 11470-G
3 P O K O JE , 65 m  k w ., 
k u c h n ia , ła z ie n ka , c.o 
e tażow e, I  p., zam ienię 
na  1 p o k ó j k o m fo rto w y , 
te l. 361-78. 11477-G
K A W A L E R K Ę  słoneczną 
z c.o., z b a lkonem , za­
m ie n ię  na p o k ó j z k u ­
ch n ią . W a ru n k i do  u - 
zgodn ien ia , te l.  375-65.

11478-G
P O K Ó J, k u c h n ia , pa r­
te r ,  m ie jsce  na łaz ienkę  
w  D ą b iu , zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  po kó j 
( ty lk o  do  I  p ię tra )  w  
Szczecin ie . D ąb row ska , 
D ąb ie , A n ie l i  K rz y w o ń  
19/2. • 11481-G
M IE S Z K A N IE , w łasno ­
śc iow e, 8 p o ko je , I  p ię ­
t ro ,  k o m fo r t ,  z te le fo ­
nem , d z ia łk ą , garażem  
w  Szczecin ie , d z ie ln ica  
Pogodno, zam ien ię  na 
p ó ł b liź n ia k a  lu b  do­
m ek z garażem , lu b  
m ie jscem  na garaż, w  
d z ie ln ic y  G um ieńce, P o­
godno lu b  D ąb ie , w łas­
nośc iow e. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11482. 
M IE S Z K A N IE  w łasno ­
śc iow e  na P ogodnie, 80 
m  k w . i  lo k a l nada jący  
sdę na ka żd ą  p racow ­
n ię  o p o w  60 m  kw ., 
z m o ż liw o śc ią  rozbudo ­
w y  — p iln ie  sprzedam .

'O fe r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11484. 
S T U D E N T K A  poszuku je  
p o k o ju  od s ie rp n ia . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11488.
O D N A JM Ę  p o k ó j s ta r­
szem u panu . Szczecin, 
u l.  Ż u p ańsk iego  17/24.

11494-G
M -4, k o m fo r t  w  Często­
chow ie , zam ien ię  na po­
dobne lu b  w iększe  w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11493. 
M IE S Z K A N IE  M -3, k o m ­
fo r t  w e W ro c ła w iu , 
śródm ieśc ie , zam ienię 
p i ln ie  na ró w norzędne  
w  S zczecin ie . O fe r ty  
p rze sy ła ć  pod adresem 
B a rb a ra  C h ru cka , 53-230 
W ro c ła w  u l.  In ż y n ie r ­
ska  06/33. 11565-G
M IE S Z K A N IE  58 m  k w ., 
2 p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka , w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie  (1 p o k ó j za j­
m u je  su b lo k a to r)  w  cen­
t ru m  W arszaw y, zam ie­
n ię  na p o k ó j z ku ch n ią  
w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
w  Szczecin ie . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczeci® 
11346.
P A N IE N K A  pracu jąca  
p iln ie  p o s zu ku je  p o ko ju  
s u b lo ka to rsk ie g o . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  11358.
P A N  p o s zu ku je  n ie k re - 
p u jącego  p o k o ju . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  11359.
O D N A JM Ę  dw a p rze j­
śc iow e  p o k o je  z te le fo ­
nem  w  ce n tru m , nowe 
b u d o w n ic tw o , n a jch ę t­
n ie j m a ry n a rz o m . Tel. 
22-69-39, po 15

11367-G
M -4, now e, 3 p o ko je  w 
O lsz tyn ie , zam ien ię  n a ' 
podobne w  Szczecinie. 
Szczecin, te l.  22-50-37, do 
godz. 15. 10913-G
IN O W R O C Ł A W  (uzdro­
w isko ) m ieszkan ie  spół­
dz ie lcze  M -4, I  p ię tro .

te le fo n , zam ien ię  na 
w iększe  w zg lędn ie  ró w ­
norzędne, może być 
k w a te ru n k o w e  w  Szcze­
c in ie . W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  i  uzgodn ien ia . 
W iadom ość: In o w ro c ła w  
te l. 31-76 po godz. 20.

11S77-G
O D N A JM Ę  p o k ó j d w u ­
osobow y, m oże b yć  m a ł­
żeństw u bezdz ie tnem u. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11380.
P O K Ó J n ie u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  sta rsze j p a n i w  
zam ian  za op ie kę  nad 
3 -le tn im  d z ie ck ie m .
Szczecin, u l.  S trz a ło w - 
ska 40/18 11391-G

Z G U B Y

ZG U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą  na nazw isko  
W ito ld  G o liń s k i.

11392-G
M IE C Z Y S Ł A W  K W IA T ­
K O W S K I z g u b ił p rze ­
p u s tkę  stoczn iow ą.

11397-G
Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą  na nazw isko  
M ie czys ła w  L e tm a ń s k i

11458-G
Z G U B IO N O  przepustkę  
s toczn iow ą  na nazw isko  
A n d rz e j K rzyża n .

11455-G
M A R IA  S T A Ń K O W S K A
z g u b iła  b i le t  w o ln e j ja ­
zdy  M P K . 11476-G
T IB O R  MO RSE zgub ił 
b i le t  w o ln e j ja z d y  M P K .

11489-G
D N IA  1» lip c a  pozosta­
w io n o  w  tra m w a ju  l i ­
n i i  2 ra d io -m a g n e to fo n  
m a rk i „J o la  2” . U czc i­
w y  znalazca p ro szony  
je s t o z w ro t pod adre­
sem : Ś ląska 46/8. 11983-G 
15 L IP C A  b r . s k ra d z io ­
no z d z ia łk i psa ow czar­
ka  n ie m ie ck ie g o , cza r­
nego, podpa lanego . O- 
s trzega się przed  k u p ­
nem . Z w ro t za w y n a ­
grodzen iem . E m il i i  P la ­
te r  18/8a. 11943-G
Z O S T A W IO N O  w  ta k ­
sówce p o r t fe l z d o ku ­
m e n ta m i na na zw isko  
J a d w ig a  G ibczyńska . 
Z w ro t u l. B oh . G e tta  
W arszaw skiego  16/4.

11921-G
ZO S T A W IO N O  zegarek 
(p a m ią tka ) na  m u rk u , w  
p o b liż u  s z k o ły  56. U czc i­
w ego znalazcę proszę  o 
z w ro t pod  adresem  M a l­
czew skiego 19/7.

11869-G
18 L IP C A  zg u b iła m  n o ­
w e  szachy. W ie rzę  w  
uczć iw ość lu d z k ą , zna­
lazcę proszę o z w ro t za 
w yn a g ro d ze n ie m . H e le ­
na B e rn h a rd t, M ic k ie ­
w ic z a  109/7. 11851-G
W  D N IU  23 lip c a  b r . 
zgub iono  na tra s ie  N ie - 
buszewo. Las A rk o ń s k i 
a p a ra t fo to g ra fic z n y  
m -k i „S m ie n a ”  ze zd ję ­
c ia m i. U czc iw ego  zn a la ­
zcę proszę o z w ro t za 
w yn a g ro d ze n ie m  pod 
adresem : Szczecin, J a g ie ł 
lońeka  73/3 lu b  te l.  
461-28. 11811-G
Z G IN Ę Ł A  suczka czar­
n y  pude lek . O strzega 
s ię  p rzed  p rz y w ła  sycze­
n ie m . O dp ro w a d z ić  2a 
w yn a g ro d ze n ie m . A le ja  
W yzw o le n ia  83/5, te l,  
22-15-46 po godz. 16.

11850-G
W Ł A D Y S Ł A W  M IC H A ­
L A K  za g u b ił p rze p u s tkę  
S to czn i S zczec ińsk ie j.

11Ö45-G
A L P R E D  H A L E JC IO
agu-bił p rze p u s tkę  s tocz­
n io w ą . 11352-G
JÓ ZE F L E N C Z Y K  zgu­
b i ł  u p ra w n ie n ia  d ź w ig o ­
w ego, w yd a n e  przez 
R D T  Szczecin.

11863-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tkę  
s toczn iow ą  na  nazw isko  
S ta n is ła w  K iz iu k ie w ic z .

l is e a -G
Z G U B IO N O  p ie czą tkę  o 
t re ś c i: s t. in s p e k to r
tra n s p o rtu  Z a k ła d u
T ra n s p o rtu  Sam ochodo­
w ego, m g r in ż . B ogdan 
W id o m s k i. 11S75-G
S K R A D Z IO N O  p rze p u s t­
k ę  S toczn i S zczec ińsk ie j 
na nazw isko  A n to n i M i-  
ch a lczu k . 11368-G
Z A G IN A Ł  p e k iń c z y k  
ru d y , proszę o p rz y p ro ­
w adzen ie  za w y n a g ro ­
dzen iem . ścieg iennego  
3/25. 11924-G
W  D N IU  16.07. B R . W 
o k o lic y  D ą b ia  z a g in ą ł 
p ies c za rn y  co cke r-spa - 
n ie l,  k r ó t k i  ogon. 
O strzega się p rzed  p rz y ­
w łaszczeniem  lu b  sprze­
dażą. P o w ia d o m ić  D ąb ie  
u l.  W ęg ie rska  26 lu b  
Szczecin, u l.  B o g u m iły  
6/11. 11904-G
W  D N IU  23 lip c a  o 
godz. 20.30 na  p o s to ju  
ta ksó w e k  p rz y  C o n ti-  
n e n tä lu  pozostaw iono  
to rb ę  pod różną . U czc i­
w ego znalazcę proszę  o 
z w ro t za w ynag rodze ­
n iem , te l.  717-73.

11917-G

Zapisy do szkół
ZASADNICZA 

SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH 

Szczecińskiej Stoczni Remontowej

p rz y jm ie  ka n d y d a tó w  do  k la s  p ie rw szych  na 
na ro k  szko ln y  1975/76 w  na s tę p u ją cych  s p e c ja l­
nośc iach : m e ch a n ik  re m o n tu  o k rę tó w  w  za­
k res ie  k a d łu b ó w , m e c h a n ik  re m o n tu  o k rę tó w  
w  zakres ie  ru ro c ią g ó w , m e ch a n ik  re m o n tu  
o k rę tó w  w  zakres ie  m aszyn, m e c h a n ik  rem on­
tu  o k rę tó w  w  zakres ie  w yposażen ia , e le k tro ­
m o n te r o k rę to w y . N a u ka  w  szkole t rw a  tr z y  
la ta . Po u ko ń cze n iu  s zko ły  a bso lw en t o trz y ­
m u je  t y tu ł  ro b o tn ik a  k w a lif ik o w a n e g o  w  dane j 
spec ja lnośc i i  m a m o ż liw o ść  k o n ty n u o w a n ia  
da lsze j n a u k i w  te c h n ik u m  lu b  po p rzep raco ­
w a n iu  w  d a n e j spec ja lnośc i 4 la t  może s k ła ­
dać egzam in  na m is trza  w  w yu czo n ym  zawo­
dz ie  przed  P aństw ow ą  K o m is ją  E g za m in a cy j­
ną, k tó ra  p rzep row adza  e gzam iny  na te re n ie  
S zczec ińsk ie j S toczn i R e m o n to w e j. Z godn ie  z 
Z a rządzen iem  n r  24 M in is tra  P rze m ys łu  C ięż­
k ie g o  z  d n ia  16.VII.1974 r . u czn io w ie  o trz y m u ­
ją  następu jące  w yn a g ro d ze n ie  i  św iadczen ia  
soc ja lne : 1. a) U czn io w ie  szko lący  się w  zaw o­
dach: m e ch a n ik  re m o n tu  k a d łu b a  okrę tow ego , 
m e ch a n ik  re m o n tu  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h  
o trz y m u ją  w yn a g ro d ze n ie : w  I  ro k u  n a u k i do 
480 z ł m ies ięczn ie , w  I I  ro k u  n a u k i do 600 zł 
m ies ięczn ie ; b) U czn io w ie  szko lący  się w  po­
zos ta łych  spec ja lnośc iach  o trz y m u ją  w y n a g ro ­
dzen ie : w  I  ro k u  n a u k i do w yso ko śc i 250 z ł, 
w  I I  ro k u  n a u k i do w yso ko śc i 420 z ł m iesięcz­
n ie ; c) U c zn io w ie  k la s  I I I  o trz y m u ją  w y n a g ro ­
dzen ie  w g  I  g ru p y  ta ry f ik a to ra  (o ko ło  1 250 z ł 
m ies ięczn ie ) o raz do 25 p roc. p re m ii w  za­
leżnośc i od postępów  w  p ra c y  i  w  nauce. U cz­
n io w ie  k la s  I I I  o trz y m u ją  ró w n ie ż  d e p u ta t w ę ­
g lo w y . 2. K a ż d y  uczeń o trz y m u je  b ezp ła tne  u - 
m undurow ande o w a rto ś c i 2 000 z ł — dw a  razy 
w  c iągu  3 - le tn ie j n a u k i (poza u b ra n ie m  ro b o ­
czym ). 3. K a żd y  uczeń o trz y m u je  podczas za­
ję ć  szko ln ych  b e zp ła tn y  p o s iłe k  o w a rto śc i 
ca 800 k a lo r i i .  P o nad to  u czn io w ie  k la s  p ie rw ­
szych  i  d ru g ic h  m ogą o trz y m a ć  zapom og i od 
300—900 z ł k w a r ta ln ie  o ile  z n a jd u ją  się w  
c ię żk ich  w a ru n k a c h  m a te r ia ln y c h  i  osiągają 
dob re  w y n iM  w  nauce. Szczecińska S tocznia 
R em o n to w a  po uko ń cze n iu  s z k o ły  g w a ra n tu je  
bezzw łoczne za tru d n ie n ie  abso lw e n tó w  w  da­
n y m  zaw odzie . K a n d y d a c i do k las p ie rw szych  
p o w in n i z łożyć  w  te rm in ie  do d n ia  80 .V III. 
1975 r. nas tępu jące  d o k u m e n ty : podan ie , ż yc io ­
ry s , 5 fo to g ra f ii,  odp is  a k tu  u ro d ze n ia  ( lub  
w y c ią g  z d o w odu  osobistego ro d z icó w ), k a rtę  
z d ro w ia  u czn ia , zgodę ro d z icó w  na p o b ie ra n ie  
n a u k i w  ZSZ i  w a rsz ta ta ch  s zko ln ych  stoczni, 
zaśw iadczen ie  z m ie jsca  p ra c y  ro d z ic ó w  lu b  
o p ie ku n ó w , o-pinie szko ły  p o d s taw ow e j, św ia ­
d ec tw o  u kończen ia  k la s y  V I I I .  K a n d y d a t w i­
n ien  do d n ia  1.IX.1975 r .  u k o ń czyć  15 la t. Egza­
m in  k w a l i f ik a c y jn y  odnośn ie  p rzyd a tn o śc i f i ­
zyczne j (badan ia  le k a rs k ie ) do d a n e j sp e c ja l­
nośc i odbędzie się w  d n iu  w yznaczonym  przez 
Zasadniczą S zkołę Z aw odow ą  o czym  k a n d y ­
d a c i będą p o w ia d o m ie n i. P odan ia  o raz  pozo­
sta łe  d o k u m e n ty  na leży  sk ładać  w  s e k re ta r ia ­
c ie  Z asadn icze j S zko ły  Z a w o d o w e j w  Szcze­
c in ie  p rz y  u l.  H oże j n r  3, do jazd  tra m w a je m  
l i n i i  n r  6 do u l. R o b o tn icze j w zg lędn ie  a u to ­
busam i l in i i  101. 58, 68. S zko ła  n ie  posiada 
in te rn a tu .  8954-K

Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych 

„Instal”
w Szczecinie-Dąbiu 

uł. A. Struga 19

ogłasza zap isy m ło d z ie ży  m ę s k ie j w  w ie k u  
16—17 la t  do jedni«-ocznego O chotn iczego H u fca  
P ra cy  bez za kw a te ro w a n ia . Ju n a c y  OHP m a ją  
m o ż liw o ść  n a u k i w  zaw odzie ś lusarz. U czest­
n ic y  OHP o trz y m u ją  w yn a g ro d ze n ie  m iesięcz­
ne w  w yso ko śc i 600 z ł i  25 p roc. p re m ii oraz 
bezp ła tne  m u n d u ry  o rg a n iza cy jn e  w  cenie 2 
ty  a. z ł. Po u ko ń cze n iu  n a u k i, k tó ra  t rw a  Je­
den ro k , ucze s tn icy  h u fc a  m a ją  zapew nioną 
a tra k c y jn ą  i  p o p ła tn ą  p racę  w  p rze d s ię b io r­
stw ie . Od ka n d y d a tó w  do O HP w y m a g a n y  je s t 
d o b ry  stan  z d ro w ia  i  u kończen ie  szko ły  pod­
s ta w o w e j lu b  zaśw iadczen ie  o je j  k o n ty n u o w a ­
n iu . S k ie ro w a n ie  do  h u fc a  w y d a je  W o jew ódz­
ka  K om enda  O H P w  Szczecinie u l.  O g ińsk iego  
1/2 te l.  22-29-19. In fo rm a c ji  u dz ie la  S ekc ja  Szko­
le n ia  p rz y  P IP  „ In s ta l”  u l.  A . S truga  1» w  
godz. 7.36—15.30 p a r te r  pefc. n r  11 — te l.  62-476 
w e w n . 18. 8028a-K

ZAOCZNE
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

dla Pracujących
im. Komisji Edukacji Narodowej 

w Szczecinie
al. Piastów nr 7 ked 70-327

p rz y jm u je  do d n ia  2 5 .vm .1 9 7 5  r .  zap isy  k a n d y ­
d a tó w  do  w s z y s tk ic h  k la s  z zespołów  p rze d ­
m io to w y c h  na ro k  s z k o ln y  1975/76. L ice u m  p ro ­
w a d z i: k lasę  I  cz te ro le tn ie g o  lic e u m  d la  k a n d y ­
d a tó w , k tó rz y  u k o ń c z y li o śm io - lu b  s ie d m io k la ­
sową szko łę  pods taw ow ą , k la sę  I  trz y le tn ie g o  
lice u m  d la  abso lw e n tó w  zasadn iczych  szkó ł za­
w o d o w y c h  i  szkó ł p rzysposob ien ia  ro ln iczego , 
k lasę I I ,  I I I  i  IV  cz te ro le tn ie g o  lic e u m  d la 
k a n d y d a tó w  k tó rz y  u k o ń c z y li k la sę  p ro g ra m o ­
w o  o d p o w ie d n io  niższą, zespo ły  p rze d m io to w e  
u m o ż liw ia ją c e  u kończen ie  lic e u m  w  c iągu  
trz e c h  la t. R o k  s z k o ln y  rozpoczn ie  się k o n fe ­
re n c ją  in s tru k ta ż o w ą  w  d n ia ch  6 i  7 w rześn ia  
75 r . S zko ła  p rz y jm u je  ró w n ie ż  k a n d y d a tó w  
na d ru g ie  sem estry  w  poszczegó lnych  k lasach . 
B liż s z y c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  o ra z  zapisy 
m u je  s e k re ta r ia t s z k o ły  (p o kó j 101) I  n • " ‘ ~ 
te l.  399-55 (W godz. od  9 do 18). 319"-•'T

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowc- 
w  Szczecin ie . R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin. d1. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; sekre ­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41; se k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 fw a w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 394-34. re d  no ra n n a  (po godz. 6» 224-028. 224-250. da le ko o isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz 
o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  R uch”  N r in d e ksu  35029'35034 D ru k : Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra  ficzn e . _________________________ H-2
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„Kurier“ na al. Wojska Polskiego

We wrześniu II etap 
modernizacji

TBN N A D T Y T U Ł  /nów regularnie będzie się pojawiał na 
łamach naszej gazety. W  ostatniej dekadzie września br. roz­
pocznie się bowiem drugi etap modernizacji sklepów przy al.
Wojska Polskiego. Tym  razem ekipy remontowo - budowlane 
zmienią wygląd placówek handlowych na odcinku między ul.
Ściegiennego a ul. Jagiellońską.
Z N IK N Ą  tam  wszystkie po­

mieszczenia w  p iw nicach (m. in. 
sk le p ik  z fa rbam i) oraz na w y ­
sokim  parterze (Foto „G ry f ” ). 
U  yskana w  ten sposób po­
w ierzchn ia  pozw oli na pow ięk­
szenie is tn ie jących sklepów. Po 
w yburzen iu  k ilku n a s tu  rozsy­
pu jących się garaży i  bud na 
zapleczu tych  budynków  będzie 
można rozbudować także m aga­
zyny sklepowe. Poza tym  nie 
do poznania zm ieni się elewacja 
całego ciągu. Została ona za­
pro jektow ana bardzo e fektów -

Jutro premiera!

Przyjechał cyrk
„Arena“
W  C Z W A R T E K  (31 bm .) ro z ­

poczyna swe w y s tę p y  je d e n  z 
n a jw ię k s z y c h  p o ls k ic h  c y rk ó w  
— c y rk  „A re n a ” . P ub liczność 
będzie m ia ła  o ka z ję  obe jrzeć 
n ie z w y k le  a tra k c y jn ą  tre su rę  
ty g ry s ó w , psów i  k o n i.

W ys tę p y  od b yw a ć  się będą 
ó godz. 19, a w  so b o ty  i  n ie ­
dz ie le  d o d a tk o w o  także  o godz. 
15. B ile ty  ku p o w a ć  m ożna w 
kasach c y rk u  (czynne od godz. 
10) o raz w  „O rb is ie ”  i  „G r o ­
m adz ie ”  gdzie  p row adzona  je s t 
p rzedsprzedaż. C y rk  ro z b ił na­
m io ty  na p la cu  p rz y  u l.  Zales­
k iego .

nie. F rontow ą ścianę ozdobią 
p ły tk i kam ienne, a lum in iu m , 
m eta loplastyka i  drewno. N ie 
przew idziano natom iast w ię k ­
szych zm ian w  branży przebu­
dow ywanych sklepów, ja k  to 
m ia ło  m iejsce poprzednio. Je­
dyn ie  m iędzy „Rogalem ”  a p la ­
cówką W P H A P iS  powstanie 
sklep m leczarski. Zna jdzie się 
rów nież m iejsce na ba r „Pasz­
tec ik ” .

N A S I C z y te ln ic y  p a m ię ta ją  za­
pew ne p e ry p e tie  podczas p ie rw szego 
e ta p u  m o d e rn iz a c ji c ią g u  h a n d lo ­
w ego p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego . 
R o b o ty  zap lanow ane  na  n iespe łna  
p ó ł ro k u , zo s ta ły  w y k o n a n e  z d u ­
ż y m  o późn ien iem  i  t rw a ły  ponad o- 
s iem  m ies ięcy . C zy i  ty m  razem  zo­
staną  p o w tó rzone  b łędy?  P rz y p o m ­
n ijm y  te  n a jw a żn ie jsze : n ie d o s ta ­
teczne zabezpieczenie m a te ria ło w e , 
n ie z b y t dobrze sporządzona d o k u ­
m e n ta c ja  i  b ra k  w ła ś c iw e j k o o rd y ­
n a c ji m iędzy  dużą lic zb ą  w y k o n a w ­
ców  i p o d w yko n a w có w .

— Z  poprzedn iego  e ta p u  p rze b u ­
d o w y  a l. W o jska  zo s ta ły  w y c ią g ­
n ię te  w ła śc iw e  w n io s k i. M yś lę , że 
uda się ty m  razem  u n ik n ą ć  ty c h  
w s z y s tk ic h  p o tk n ię ć , o k tó ry c h  w ie ­
lo k ro tn ie  p isa ł „ K u r ie r ”  — p o w ie ­
d z ia ł w ic e p re z y d e n t m ia s ta  K rz y s z ­
to f  Z ó ra w s k i. — O t, ch oćby  sp ra ­
w a  m a te r ia łó w . S praw ę p o s ta w iliś ­
m y  jasno . M o d e rn iza c ja  n ie  rozpocz­
n ie  się d o p ó ty , d o p ó k i n ie  będzie 
zag w a ra n to w a n a  dostaw a w szys tm ch  
m a te r ia łó w . W yko n a n ie  ro b o t po ­
w ie rz y m y  K o m in  r ln e m  u P rzeds ię ­
b io rs tw u  R em on to w o -B u d o w la n e m u , 
k tó re  będzie w sp ó łp ra co w a ło  ty lk o  
z dw om a p o d w y k o n a w c a m i: „B u d -  
re m e m ”  i  „R e k la m ą ” .

Jest w ięc nadzieja, że drug i 
etap przem ian na al. W ojska 
Polskiego będzie przebiegał o 
w ie le  sp raw n ie j n iż  dotychczas.

W ładze m ie jskie  są tym  ja k  naj 
bardz ie j zainteresowane. K o o r­
dyna tor z ram ien ia  D y re k c ji 
Rozbudowy M iasta Szczecina co 
dziesięć dn i składał w  Urzędzie 
M ie jsk im  in fo rm ac je  o przebie­
gu prac p rzy dokum entac ji i  
ta k  też będzie postępował pod­
czas samej m odernizacji. Ter­
min zakończenia przebudowy 
jest jeden i nieodwołalny. Przed 
sezonem turystycznym 1976 r. 
sklepy przy al.*W ojska Polskie­
go mają się zaprezentować w  
nowej szacie. (jas)

W  „Delfinie“ znowu najlepsze filmy

Emigranci“  -  na ekranieii
W  O S T A T N IC H  ty g o d n ia c h  w  

je d y n y m  k in ie  s tu d y jn y m  Szczeci­
n a  — „D e lf in ie ”  f i lm y  a m b itn e  
p rz e p la ta ły  s ię  n a jczę śc ie j z pozy­
c ja m i o k re ś la n y m i ja k o  „ le k k ie ” . 
Tym czasem  s ie rp ie ń  będzie m ie s ią ­
cem , w  k tó ry m  zobaczym y k i lk a  
n a p ra w d ę  z n a k o m ity c h  p o z y c ji k i ­
n e m a to g ra fii św ia to w e j.

Ju ż  d z is ia j weszła na e k ra n  d w u ­
częściowa saga społeczna p ro d u k c ji 
szw e d zk ie j p t. „E m ig ra n c i” . P o  ty m  
f i lm ie  zobaczym y w ło s k i d ra m a t 
psych o lo g iczn y  „ K r ó tk ie  w a k a c je ” , 
w y re ż y s e ro w a n y  przez V it to r io  de 
Sicę. Po n im  zaś h iszpańsk i f i lm ,  
k tó r y  z ro b ił na Z achodzie  p ra w d z i­
w ą  fu ro rę  p t. „A n n a  i  W i lk i ”  z 
G e ra ld in e  C h a p lin  w  r o l i  g łó w n e j. 
P ozyc ję  k o b ie ty  w e  wsDÓłczesnym 
spo łeczeństw ie  u ka za ł n a m  reżyse r 
B e rn h a rd  S tephen  w  f i lm ie  p ro d . 
N R D  „T o  jeszcze n ie  m iło ś ć ” . W a r­
to  ró w n ie ż  w y b ra ć  się na obraz 
h iszp a ń sko -w ło sk i p t. „H is to r ia  sa­
m o tn e j d z ie w czyn y ”  w  re ż y s e r ii 
Jo rge  G ra u . N a ko n ie c  w  „ D e l f i ­
n ie ”  p re z e n to w a n y  będzie  f i lm  
prod . N R D  — „N a g i m ężczyzna na 
s ta d io n ie ” .

W szysk ie  po zyc je  z a p o w ia d a ją  się 
c ie k a w ie  p rz y  ty m  są dw a  ra r y ­
ta sy : „E m ig ra n c i”  o raz „A n n a  i  
W i lk i ” . Zw łaszcza 2,5-godzinny g i­
gant szw edzk i, k tó r y  b y ł je d n ą  z 
n a jle p szych  p o z y c ji tego ro czn ych  
„ K o n fro n ta c j i”  n ie  w ym a g a  k o ­
m entarza . F ilm  s ta n o w i n a jw ię ksze  
p rzeds ięw z ięc ie  p ro d u k c y jn e  w  h i­
s to r i i  k in e m a to g ra f ii tego  k ra ju .

H is to r ia  o losach  szw edzk ich  
e m ig ra n tó w , k tó rz y  w  p o ło w ie  m i-

n io n e g o  s tu le c ia  zd e cyd o w a li s ię  na 
w y ru sze n ie  p rzez A t la n ty k  do 
A m e ry k i w  p o s z u k iw a n iu  lepszych  
w a ru n k ó w  życ ia  je s t b liź n ia c z o  po ­
d o bna  do s y tu a c ji w  ja k ie j w  ty m  
czasie zn a la z ło  s ię  w ie le  ty s ię c y  
P o la kó w .

T en  z n a k o m ity  f i lm  w y re żyse ro ­
w a ł Ja n  T ro e ll.  Jest on ró w n ie ż  
a u to re m  scenariusza  i  zd jęć . W  ro ­
la c h  g łó w n y c h  czo łow e postac ie  f i l ­
m u  szw edzk iego : L iv  U llm a n n  i  
M a x  v o n  S ydow . W y d a je  się, że 
p ro je k c ja  „E m ig ra n tó w ”  to  w y d a ­
rze n ie  f i lm o w e  ro k u . (łus)

m m
w Tl te maagady 

na mechluptwtj.

Bałagan przy ul. Floriana
TR ZY  tygodnie leżało na re ­

dakcy jnym  b iu rk u  zdjęcie obra­
zujące rozgardiasz na placu 
Przedsiębiorstwa Eksp loatac ji 
Urządzeń K om unalnych przy 
u l. F lo riana. M yśle liśm y, że po 
licznych pub likac jach  w  gaze­
cie, bez żadnych ponagleń, 
P E U K  sam zaprowadzi porzą-

99 Wyścigowy
kierowca...

W C Z O R A J k ilk a n a ś c ie  m in u t po 
godz. 8 przechodzący p rzez p lac  L e ­
n in a  b y l i  św ia d k a m i sceny m rożą ­
ce j k re w  w  ży ła ch . O to  od s tro n y  
u l ic y  W ie lk o p o ls k ie j z dużą szyb ­
kośc ią  n a d je ch a ł au tobus M P K  n r  
103, o b s łu g u ją cy  l in ię  65. P o ja zd  te n  
p rze jeżdża ł po w s z y s tk ic h  n a ro ż n i­
ka ch  c h o d n ikó w . Co m ło d s i p rze ­
chodn ie  z d o ła li w  po rę  uskoczyć. 
N a to m ia s t osoby starsze i  in w a lid z i 
o m a ło  co n ie  p rz y p ła c il i życ iem  
ry z y k o w n e j ja z d y  k ie ro w c y . W łaśn ie  
na rog u  u l. W ie lk o p o ls k ie j i  p l.  L e ­
n in a  au tobus o ta r ł się o starszego 
w ie k ie m  in w a lid ę . N ie k tó rz y  ś w ia d ­
k o w ie  w y p a d k u  o k re ś li l i  szczęśliwe 
(oprócz o ta rc ia  s k ó ry  p rz y  u pad ­
k u ) w y jś c ie  s ta ruszka  z o p re s ji ja ­
ko ... cud. K o m e n ta rz  je s t chyba  zb y ­
te czn y . (łus)

Dyskoteka
D Y S K O IE F Ę  d la  m łodz ieży  o rga­

n iz u je  dziś, 30 brn. k lu b  s p ó łd z ie l­
n i  m ieszkan iow e j „K o tw ic a ”  p rzy  
a l. W yzw o le n ia  85. P oczą tek o godz. 
18.

dek. Zaw ied liśm y się sro­
dze. Po trzech tygodniach
nic się tu  nie zm ieniło  więc 
zdjęcie pub liku jem y. Nadal stra 
szy zarośnięty chodnik, ogrom ­
ne chw asty i  porozrzucane byle 
ja k  m a te ria ły  budowlane. A  
wszystko to  na u lic y  tuż przy 
w jeździe do miasta.

W CZO RAJ, rozm aw ia liśm y w  
te j spraw ie z k ie row n ik iem  dzia 
łu  gospodarki m ate ria łow ej 
P E U K  — Ju lianem  M ie rn ik iem , 
k tó ry  pow iedział:

— R zeczyw iśc ie  je s t tu  sporo  za­
n iedbań . T e ren  e k s p lo a tu je m y  o fl 
czerw ca b r. W  zap ro w a d ze n iu  p o ­
rz ą d k u  je s te ś ip y  u za leżn ien i od K o ­
m una ln e g o  P rzeds ięb io rs tw a  T ra n s ­
p o rto w o  -  Sprzę tow ego „ T ra n  k o m ” , 
k tó re  dysp o n u je  d ź w ig a m i i  może 
nam  zgrom adzony  to w a r  p rzem ieś­
c ić . O b iecu ję  je d n a k , że za ty d z ie ń  
t j .  do 2 s ie rp n ia  będzie tu  w zo ro ­
w y  po rządek. B e tonow e  r u r y  i  k r a ­
w ę ż n ik i zostaną złożone na ogrodzo­
n y m  p la cu  m agazynu , a reszta  — 
w y w ie z ie n i na budow ę  p rz y  u l.  K io  
now ica . S ko s im y  także  tra w ę  i 
chw a s ty , u p o rz ą d k u je m y  ch o d n ik .

Z o b a czym y  za ty d z ie ń  ja k  p rzed ­
s ię b io rs tw o  w y w ią ż e  s ię  ze sw o ich  
zobow iązań. P rz y k ro  ty lk o  zauw a­
żyć, iż  trzeba  b y ło  aż w iz y ty  dz ie n ­
n ik a rz a , b y  gospodarz... dostrzeg ł 
n iepo rządek  i  zobow iąza ł się do je ­
go l ik w id a c j i .  P rz y p o m n ijm y  też 
w s z y s tk im  iż  nasza a k c ja  „N ie  ma 
zgody na n ie c h lu js tw o ”  — trw a . 
B ru d a só w  będz iem y w ska zyw a ć p a l­
cem, b e z lito śn ie  tę p ią c  w sze lk ie  oazy 
b ru d u . Czas b o w ie m  n a jw yższy , by 
g łów ne  tra s y  w ja zd o w e  n ie  s tra szy ­
ły  tu ry s tó w  i  n ie  w y s ta w ia ły  m ia ­
s tu  ja k  n a jg o rsze j ce n zu rk i.

(w ys)

K O M P R O M IT U JĄ C Y  ba­
łagan na placu Przedsię­
b iorstw a Eksp loatac ji Urzą 
dzeń Kom unalnych przy  
ul. F loriana. Czy za tydzień  
będzie tu  czysto?

Fot. Z. Jodkow ski

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 20.30 W 

dom u p rz y  u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j 
12, z okna na k la tc e  schodow ej 
p om iędzy  I I  i  I I I  p. w y p a d ł w  n ie ­
znanych  b liż e j o ko licznośc iach  na 
u lic ę  i  p o n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu  
24-le tn i J ó z e f-L u d w ik  M ., m ieszka­
n iec  u l M a z u rs k ie j. U s ta len iem  
o k o liczn o śc i w y p a d k u  za ję ła  się 
m ilic ja .

17-LE TN I M a re k  Ł .  z W arszaw y 
i  je g o  ko lega , A n d rz e j T „  ró w n ie ż  
m ieszkan iec s to lic y , p rze b yw a ją cy  
na k o lo n ii le tn ie j w  M ię d zyzd ro ­
ja ch , m im o  cza rn e j f la g i poszli się 
kąpać do m orza . N ik t  n ie  zauw a­
ży ł, k ie d y  ch ło p có w  p o ch łonę ła  
w oda. Po p e w n ym  czasie fa le  w y ­
rz u c iły  na brzeg z w ło k i M a rk a  Ł ., 
p o szu k iw a n ia  A n d rz e ja  T . t rw a ją .

K IL K A  m in u t po godz. 20 na u l. 
K rz e m ie n n e j sam ochód „ Ż u k ”  n r  
re j M A  9793 p o trą c ił p rzechodn ia , 
17-le tn iego W ła d ys ła w a  U. K ie ro w ­
ca, n ie  za trzym a w szy  się p o je ch a ł 
d a le j. N a Szosie P o znańsk ie j „ Ż u k ”  
w p a d ł do ro w u . T a k  zakończy ła  się 
eskapada p ija n e g o  p ira ta  je z d n i 
24-le tn iego Jerzego B udzyńsk iego , 
m ieszkańca u l.  D ąb ro w sk ie g o . Do 
o f ia r  p ira ta , oprócz W ła d ys ła w a  U . 
na leży  ta kże  pasażer „Ż u k a ” , T o ­
masz W. P rz e b y w a ją  o n i w  szp i­
ta lu , podobn ie  zresztą ja k  spraw ca 
w y p a d k u  B u d z y ń s k i po k u r a c j i  
s tan ie  przed  sądem.

Na- u l.  G d a ń sk ie j — ró g  u l.  K s ięż 
n e j A n n y , sam ochód „ F ia t ”  n r  re j.  
M W  4535 p o trą c ił p rze chodn ia . Cięż 
k o  rannego o d w iez iono  do szp ita la  
na GolęcLnie

W Ł A D Y S Ł A W  L „  r o ln ik  z T u rza  
gm . P yrzyce , k o n tro lu ją c  m echa­
n iz m y  no w o  nabytego  c ią g n ika  
p rzyp a d ko w o  u ru c h o m ił s iln ik  i  
c ią g n ik  ru s z y ł p rz y g n ia ta ją c  2,5-let- 
n iego  synka  gospodarza, Z b ig n ie w a  
L „  k tó r y  s iedz ia ł przed  m aszyną. 
D z iecko  dozna ło  bardzo  c ię żk ich  
obrażeń i  z m a rło  po p rz e w ie z ie n iu  
do szp ita la .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
22-le tn iego R yszarda  K . ze S trz e li­
na. Z a trz y m a n y  s tan ie  w  try b ie  
p rzysp ieszonym  przed  sądem  za do - 

. puszczenie się po p ija n e m u  w y b ry -  
I ku  ch u lig a ń sk ie g o , (ap)

Dziękujemy...
—za p o zd ro w ie n ia  nadesłane nam  

przez naszych  C z y te ln ik ó w : ju n a ­
k ó w  z 7-24 O H P S to czn i Szczeciń­
s k ie j p ra c u ją c y c h  o k resow o  w  
S trassbe rgu  w  N R D , d z ie c i k o le ja ­
r z y  szczec ińsk ich  p rze b yw a ją ce  
w ra z  z w y c h o w a w c a m i na  k o lo n i i  
le tn ie j w  E r fu rc ie  (N R D ) oraz 
u cze s tn ikó w  obozu w ę d ro w n e g o  
B O R T  P T T K  Szczecin z T a tr .

Ludzi w szarych mundurach-dzień jak co dzień
— N IC  W Ł A Ś C IW IE  n ie  w ska zy ­

w a ło , że ta  in te rw e n c ja  będzie m ia ­
ła  d ra m a ty c z n y  p rze b ie g  — rozpo ­
czyna sw ą opow ieść s ie rż . R yszard  
B a łty k a . — In fo rm a c ja  z bazy 
b rz m ia ła  la k o n ic z n ie : Ja g ie llo ń ska ... 
m ieszkan ie ... a w a n tu ra  dom ow a, 
w z y w a ją  lo k a to rz y !

D ochodz iła  godz. 18.00. B y liś m y  
w ła ś n ie  na a l. P ia s tó w . Z a w ró c iłe m  
w  oz.

S ierż. R y­
szard  B a łty ­
k u :  la t 33. W  
m il ic j i  od 1988 
ro k u  — ca ły  
czas w  pogo­
to w iu  MO. 
W ie lo k ro tn ie  
w y ró ż n io n y  i  
nagradzam y

Czynszowa K a m ie n ica , I  p ię tro . 
P rzed  d rz w ia m i skąd  s łychać  ja ­
k ie ś  w rz a s k i _  g ro m a d ka  sąsia­
dów . W y s tra szo n ym  szeptem  os trze ­
g a ją : „B ą d źc ie  o s tro ż n i, ta m  n ie ­
bezp ieczn ie ...” .

S ierż. H e n ry k  S k ib a  i  s t. k p r. 
K a ro l K u rz a w s k i z a jm u ją  po zyc je  
po ob u  s tro n a c h  d rz w i. P u ka m . Z 
ta m te j s tro n y  — ż a d n e j r e a k c ji.  
W reszcie  „S ezam ”  o tw ie ra  p o d w o ­
je . W  d rz w ia c h  — k o m p le tn ie  p i­
ja n y  m ężczyzna w  n ie k o m p le tn y m  
s tro ju !

W ch o d z im y  do p rz e d p o k o ju . N a ­
stępne d rz w i b a ry k a d u je  g ru p a  
p ię c iu , ró w n ie  p ija n y c h  i  ro z n e g li­
żo w a n ych  o sobn ików . Ż ą d a m y  do ­
w o d ó w  osob is tych . W  o d pow iedz i 
trz e c h  panów  co fa  się w  g łąb  po ­
k o ju ,  po  c h w il i  w ra c a ją : w  rę ­
k a c h  — d łu g ie , rz e ź n ic k ie  noże. 
„C h o d źc ie  b liż e j,  to  w a m  f la k i  w y ­
p ru je m y ”  rzuca  w  naszą s tronę  
je d e n  z n ich .

k r a tk i ,  a lo k a to rz y  k a m ie n ic y  
o d e tc h n ę li: p ija c k a  m e lin a  zosta ła  
z lik w id o w a n a .

— A  Z D A R Z Y Ł O  c i się k ie d y ś  
w ch o d z ić  na in te rw e n c ję ., przez 
okno? — w pada  w  s ło w o  B a łty c e  
uczestn iczący  w  ro z m o w ie  in n y  
fu n k c jo n a r iu s z  p o g o to w ia , s ierż. 
Jó ze f Ja k u b o w s k i. — B o ja  n ie ­
d a w n o  m ia łe m  ta k ą  p rzygodę...

Dwie opowieści
B ły s k a w ic z n ie  s ięgam y po  m io ­

tacze gazowe, a le  ręce opada ją : 
tu ż  za m ężczyznam i s ta je  p ija n a  
k o b ie ta  z d w u le tn im  berbec iem  na 
rę k u . Ż yw a  ta rcza , uży jesz  gazu, 
to  dz iecko  u c ie rp i n a jb a rd z ie j...

K u rz a w s k i zb iega do ra d io w o zu , 
w z y w a  na pom oc in n e  za łog i. P ró ­
b u je m y  pe rsw a z ji, a le  ta m c i, ro z ­
ju s z e n i w ódką , a n i m y ś lą  us tąp ić . 
M ija  k i lk a  p e łn y c h  n a p ię c ia  m i­
n u t.  W reszcie  je s t pom oc. Obez­
w ła d n ia m y  po k o le i r io ż o w n ik ó w , 
p o te m  d w u  pozosta łych .

— Co b y ło  da le j?
— Sąd — w  tr y b ie  p rzysp ieszo­

n y m ... C i t r z e j p o w ę d ro w a li za

S ierż . Józe f 
Ja k u b o w s k i 
— la t  44. W
m i l ic j i  od 1953 
ro k u , jeden  
z n a js ta rszych  
stażem  (17 
la t)  fu n k c jo ­
n a riu szy  po­
g o tow ia . Wzo  
ro w y  m il i­
c ja n t. Odzna­
czenia : b rą ­
z o w y  i  s re b r­
n y  K rzyże  Za  
s łu g i, m eda l 
„Z a  u trz y m a ­

n ie  ła d u  i  p o rzą d ku  p u b lic z n e g o “ .

G odzina  11.30, p a tro lo w a liś m y  
„N y s ą ”  re jo n  ś ró d m ie śc ia , k ie d y  
ra d io s ta c ja  odezw a ła  się z n a jo m y m  
g łosem  d y żu rn e g o  o fic e ra . „U lic a  
K u  S ło ń cu , w ła m a n ie  do  m ieszka ­
n ia  na  p a rte rze , s p ra w c y  są w e w ­
n ą trz !” .

W id z i pan  te  dw a  p rz e łą c z n ik i 
k o ło  k ie ro w n ic y ?  Jeden u ru c h a m ia  
lam pę  b ły s k o w ą  na  dachu  (tzw . 
„k o g u ta ” ), d ru g i — syrenę . W łą ­
czen ie  o b y d w u  s y g n a łó w  oznacza, 
iż  za łoga o trz y m a ła  w iadom ość 
a la rm o w ą  i  w te d y  — gaz do dechy , 
b y le  szy b c ie j!

B y liś m y  na  m ie jscu  chyba  w  
d w ie  m in u ty .  K o le d z y  z p a tro lu : 
s t. k p r .  Jó ze f M a ty s ia k  zosta ł na 
u l ic y ,  k p r .  K a z im ie rz  Z y g m u n t po­
p ę d z ił p iln o w a ć  d rz w i. Ja  przez 
o kn o  w d ra p a łe m  s ię  do m ieszka ­
n ia .

N ie  p o w ie m , a b y  to  b y ło  p rz y ­
je m n e : m ożna „z a ro b ić ”  w  g łow ę  
— z ła p a n y  na g o rą cym  u czyn ku  
przestępca  zazw ycza j s ta ra  się na 
s iłę  u w o ln ić  z o p re s ji. A le  ty c h  
d w óch , k tó r y c h  zasta łem  w  po ko ­
ju  za ch o w yw a ło  s ię  — o  d z iw o  — 
sp o k o jn ie . Jeden z n ic h  (co w ysz ło  
na ja w  p ó źn ie j), m ężczyzna w  w ie ­
k u  40 la t ,  d o p ie ro  przed  k ilk o m a  
d n ia m i op u śc ił m u ry  w ię z ie n n e , 
gdz ie  o d s ia d yw a ł w y ro k  za_ w ła m a ­
n ia  i  g w a łt.

— J a k  się skończy ło?
— P rze ka za liśm y  o b y d w u  do ko ­

m e n d y , z a ję li się n im i ko le d z y  z 
„d o c h o d z e n ió w k i” . O czyśc iw szy sta­
ra n n ie  m u n d u r  w y b ru d z o n y  p od ­
czas w s p in a c z k i, ru s z y łe m  d a le j na  
trasę ... (ap)


